Przyjęcie w Moskwie 


na cześć 


prof. Dembowskiego 


MOSKWA 23. 12. 

Prezes Akademii Nauk 
ZSRR Aleksander Niesmieja- 
now wydał przyjęcie na cześć 
przebywającego w Moskwie 
prezesa Polskiej Akademii 
Nauk prof. Jana Dembow= 
skiego. 

Na przyjęciu obecni byli 
wybitni uczeni radzieccy, w 
tym członkowie Akademii 
Nauk ZSRR — Dymitr Sko- 
bielcyn, Trofim Łysenko, Bo- 
rys Grekow, Aleksander Top- 
czijew, prof. Iwan Głuszczen- 
ko. Przyjęcie upłynęło w ser- 
decznej atmosferze. 


Przemysł włókien łykowych 
wykonał plan roczny 


W dniu wczorajszym zada- 
nia planu rocznego wykonał 
PRZEMYSŁ WŁÓKIEN ŁY- 
KOWYCH. 

Piękny sukces odniosła rów- 
nież w dniu wczorajszym zało- 
ga PRZĘDZALNI CIENKO- 
PRZĘDNEJ ZPB im. MAR- 
CHLEWSKIEGO, wykonując 
na 8 dni przed terminem za- 
dania planu rocznego. Przed= 
terminowe wykonanie planu 
jest zwycięstwem całej załogi, 
która nie szczędziła ił, reali- 
zując pomyślnie wszystkie zo- 
bowiązania oraz systematycz- 


Igor Ojstrach (ZSRR), zdobywca I nagrody, 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. Wie- 
« niawskiego. 
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Unich już rok 1959 | Ponad tys. 


nie przekraczając swoje zada- 
nia produkcyjne. 

Na 15 dni przed terminem 
zadania planu rocznego wyko- 
nała załoga ZPO w ZGIERZU. 
Sukces ten w dużej mierze jest 
wynikiem socjalistycznego 
współzawodnictwa, w którym 
bierze udział 98 proc. załogi. 
W walce o przedterminowe 
wykonanie planu szczególnie 
duże zasługi położyły zespoły 
towarzyszek: Sowińskiej, Ma- 
reckiej, Maciejewskiej, Maj- 
chrzakowej i Majznerowej. 

W dniu 22 grudnia plan 


laureat II 


Fot. — CAF 


Narada aktywu 
kobiet wiejskich 
woj. łódzkiego 


W. dniu 30 bm. o godzinie 
10 w sali Teatru Nowego w 
Łodzi Zarząd Wojewódzki 
ZSCh organizuje naradę 
przewodniczących gminnych 
rad kobiecych, przedstawicie- 
lek spółdzielni produkcyjnych 
1 komitetów założycielskich o= 


raz aktywistek Frontu Naro- 
dowego. 

Narada ta poświęcona bę- 
dzie zagadnieniom  spółdziel- 
czości produkcyjnej, tj. udzia- 
łowi kobiet wiejskich w prze- 
budowie wsi. Ń 


KŁ PZPR w nowej siedzibie 


W ostatnich dniach siedziba Komitetu Łódzkiego 
PZPR została przeniesiona i mieści się obecnie przy 
Al. Kościuszki Nr 107/109/111113. 


| DZIŚ 6 STRON | 


YVES FARGE 
(Francja) 


| prosi o azyl 


ŁÓDZ, 24 — 26 GRUDNIA 1952 ROKU 


roczny wykonała dyrekcja 
MHD ŁÓDŹ-PÓŁNOC 

W dniu wczorajszym zada- 
nia planu rocznego wykonała 
PRZĘDZALNIA ODPADKO- 
WA W ZPB im. OKRZEI. 

Na 14 dni przed. terminem 
zadania 3 roku Planu 6-letnie- 
go wykonała PRZĘDZALNIA 
ODPADKOWA _ ZDUŃSKO- 
WOLSKICH ZPB. 

W dniu wczorajszym zada- 
nia planu rocznego zrealizo- 
wała ZAŁOGA > WYKOŃ- 
CZALNI ZPB im. DUBOIS. 

W dniu 22 bm. plan na rok 
1952 wykonało ŁÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO RE- 
MONTOWO - BUDOWLANE 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO. 

O przedterminowej realiza- 

cji rocznego planu produkcji 
papierosów zameldowała 
ŁÓDZKA WYTWÓRNIA PA- 
PIEROSÓW. 
Przed terminem wykonała |- 
zadania planu rocznego SPÓŁ- 
DZIELNIA PRACY KONFEK- 
CYJNO - BIELIŻNIARSKIEJ 
im. JAROSŁAWA DĄBROW- 
SKIEGO. 


Powrót 
delegacji polskiej 
z Nowego Jorku| 


WARSZAWA 23. 12. 

W dniu 23 bm. powróciła z 
Nowego Jorku do Warszawy 
delegacja polska na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Or- | 


ganizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, z przewodniczącym de- 
legacji ministrem spraw za- 
granicznych Stanisławem 
Śkrzeszewskim na czele. 


Zołnierz 
amerykański 


w NRD 


BERLIN 23. 12. 
Jak podaje agencja ADN, 
żołnierz amerykańskich wojsk 
okupacyjnych “w Niemczech 
zachodnich, sierżant Aubry E. | 
Miles zwrócił siu do rządu 
Niemieckiej Repliki Demos 
kratycznej z prośbą o udziele- | 
nie mu azylu politycznego i 
opublikowanie przesłanego | 
oświadczenia, W ostatnich kil- 
ku tygodniach 7 żołnierzy od- 
|działów okupacyjnych mo- 
carstw zachodnich prosiło 
rząd NRD o azyl. 


Wrogowie pokoju | 


bez maski 


PEKIN 23. 12. 


Jak donost rozgłośnia tokij- 
ska, rząd japoński zamierza 
zastosować re] wobec de- 
legatów japońskich, którzy 
brali udział w pracach Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 


SAIFUDDIN KICZLEW 
— przewodniczący Wszechin- 
dyjskiej Rady Pokoju, _ 


-wniosk 


racjonalizatorskich 


w przemyśle bawełnianym 
w ciągu 11 miesięcy br. 


W ciągu 11 miesięcy br. racjonalizato- 


rzy z zakładów przemysłu 


Cenna inicjatywa 
robotników 
z Nowo-kKramatorska 


MOSKWA 23. 12. 
Z cenną inicjatywą wystą- 
piła grupa robotników, tech- 
ników i inżynierów najwięk- 
szych w Zagłębiu Donieckim 
zakładów budowy maszyn w 
Nowo - Kramatorsku. 
Pracownicy tych zakładów 
zwrócili się do wszystkich 
konstruktorów i robotników = 
budowniczych maszyn oraz do 
działaczy nauki z apelem 0 
rozwinięcie _ współzawodnie- 
twa o dalsze zmniejszenie cię- 
żaru maszyn przy jednoczes= 
nym podniesieniu ich jakości. 


Nowi 


podsekretarze 
stanu 


WARSZAWA 23. 12. 

Prezes Rady Ministrów 
mianował Henryka Cieśluka 
podsekretarzem stanu w Mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości 1 
Piotra Stolarka  podsekreta- 
rzem stanu w Ministerstwie 


go złożyli ponad 2 tys. wniosków racjo- 
nalizatorskich. Z tego 1.200 wniosków zo- 
stało już zbadanych i przeznaczonych do 
zastosowania, Zastosowanie ich przynie- 
sie wielomilionowe oszczędności. 
torzy otrzymali premie pieniężne w łącz- 
nej wysokości ponad pół miliona zł. 


GERE ma 


CENA 10 GR. 


bawełniane- 


Nowa- 


Szczególnie 
wielki wkład 
w rozwój 
ruchu ra- 
cjonalizator= 
skiego wnio- 
sły załogi 
ZPB im. 
Marchlew- 
skiego 1 
WZPB im, 
1 Maja, któ- 
rych  racjo- 
nalizatorzy 
zgłosili oko- 
ło tysiąca 
projektów 
usprawnień 
i  wynalaz- 
ków. 


ai 


do Końca roku 8 


Za 7 dni rozpoczyna się rok 
1953 — czwarty rok Planu 
Sześcioletniego. Wiele załóg 
zameldowało już o zwycię- 
skim zrealizowaniu zadań pla- 
nu na rok 1952; pracują one 
już na poczet czwartego ro- 
ku Sześciolatki, 

"Te zaś załogi, które jeszcze 


Na Kongresie Narodów 


NA ZDJĘCIU: delegat polski, górnik Szcze- 

pan Błaut, w rozmowie z delegatem rumuń- 

skim Gorgie Takie, przewodniczącym spół- 
dzielni produkcyjnej, 


CAF — fot, Wdowiński 


Kryzys rządowy we Francji 


Załamanie się programu gospodarczego 
zmusiło gabineł Pinay'a do dymisji 


PARYŻ 23, 12, 

Rząd Pinay'a podał się do 
dymisji Bezpośrednią przy- 
czyną rezygnacji Pinay'a jest 
fakt, że deputowani partii 
MRP, którzy go dotąd popie- 
rali, postanowili wstrzymać si 
od głosowania nad votum z: 
ufania dla rządu. Wstrzyma- 
nie się deputowanych MRP 
od głosowania oznacza, że 
rząd Pinay'a nie będzie mógł 
uzyskać bezwzględnej więk- 
szości, wymaganej w czasie 
głosowania nad votum zaufa- 
nia. W tym stanie rzeczy Pi- 


Żeglugi. 


Wszechnica Radiowa podaje 
do wiadomości słuchaczy, że 
rozpoczyna cykl wykładów. 
poświęconych XIX Zjazdowi 
KPZR i pracy Józefa Stalina 
pt. „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR”, 

Pierwszy wykład z tego cy- 
klu nadany w dniu wczoraj- 
szym powtórzony będzie dzi- 
siaj o godz. 9.30 w programie 
1. Następny wykład nadany 
będzie we wtorek dnia 30 
grudnia o godz. 19.10 w pro- 


koju w Wiedniu. t 


gramie II i powtórzony w śro- 


nay podał się do dymisji 
Istotną przyczyną 


Cykl wykładów 


„Wszechnicy Radiowej* 


poświęconych XIX Zjazdowi KPZR 


dę dnia 31 grudnia o godz. 
9.30 w programie I. 

Począwszy od dnia 1 stycz- 
nia 1953 r. wykłady z tego cy- 
klu nadawane będą we wtorki 
1 piątki o godz. 19.10 w pro- 
gramie II, a powtarzane w 
czwartki o godzinie 8.551 w 
soboty o godz. 9,30 w progra- 
mie I, 1 

Wykłady te ukażą się w 
skryptach i będą wkrótce w 
sprzedaży we wszystkich kios- 
kach gazetowych „Ruch“, > 


kryzysu | 


rządowego we Francji jest za- 
łamanie się programu gospo- 
darczego Pinay'a oraz wzra- 
stające trudności ekonomiczne 
Francji w związku z wyści- 
giem zbrojeń. Jak wiadomo, 
Pinay utworzył w marcu ub, 
roku rząd pod hasłem „ocale- 
nia franka" oraz „obniżki 
wydatków“, Tymczasem frank 
traci coraz bardziej na war- 
tości, a prasa gospodarcza za- 
powiada dalszą jego dewalua- 
cję w ciągu najbliższych ty- 
godni. Równocześnie — wbrew 
przyrzeczeniom _ Pinay'a 
zaostrza się inflacja weFran- 
cji Rząd, pragnąc zwiększyć 
wydatki na zbrojenia i na 
wojnę w Indochinach, posta- 
nowił radykalnie zredukować 
fundusze przeznaczone na ce- 
le społeczne. Jednak te pro- 
testy opinii publicznej zmu- 
siły niektórych deputowanych 
z partii mieszczańskich do 
przeciwstawienia się tym za- 
miarom rządu. 


Tak więc Pinay, widząc za- 
łamanie się swych planów, 
podał się do dymisji. 


Deputowani  komunistyczni 
konsekwentnie  demaskowali 
reakcyjną politykę Pinay'a, 
godzącą w elementarne inte- 
resy Francji i jej mas pracu- 
jących. Komunista Pronteau 
— na parę godzin przed dy- 
misją Pinay'a — wygłosił w 
Zgromadzeniu Narodowym 
przemówienie, w którym na- 
piętnował militaryzację gospo- 
darki francuskiej i stałe 
zwiększanie wydatków wojen- 
nych, podkreślając przy tym, 
że nową szczególnie groźną 
cechą polityki rządu Pinay'a 
jest zmniejszanie produkcji. 


LAUREACI NAGRÓD STALINOWSKICH 


„Za 


R 


ELISA BRANCO 


— działaczka Federacji Kobiet í 
Brazylijskich 


utrwalanie pokoju 
ARENA Ado 


PAUL 


JOHANNES BECHER 
— pisarz (Niemiecka Republi- 
© _ka Demokratyczna) 


między narodami" za rok 1952 


nie wykonały planu rocznego, 

nie szczędzą wysiłków, by 

wypełnić swój obowiązek. 
Jednak są w niektórych za- 


kładach ludzie, którzy nie 
włączyli.się jeszcze w rytm 
ogólnych wysiłków. Do ta- 


kich należy kierownik zakła- 
du „D* ZPW im. Bardow- 
sklego — Zygmunt Różycki, 
którego udział w walce o 
plan polega na.. siedzeniu za 
biurkiem. Załoga Zakładów 
im, Bardowskiego zdaje sobie 
sprawę, że od jej wysiłków 
zależy wykonanie planu. To- 
też nie szczędzi trudu w pro- 
dukcji. Jest ona jednak w 
swej ambitnej walce pozb: 
wiona odpowiedniego kierow: 
nictwa. 

Kierowniku Różycki, naj- 
wyższy czas, by uczciwie 
wziąć się do pracy, sumiennie 
wypełniać swe obowiązki 1 
odrobić zło, które wyrządzi- 
liście swym niedbalstwem! 

* w s 


Załoga ZPW im. Niedziel- 
skiego postanowiła wykonać 
plan roczny przed terminem. 
"Toteż walczy ona o pełne wy- 
korzystanie każdej minuty, 
walczy o każdy kilogram 
przędzy, o każdy metr tkani- 
ny. 

Poważną jednak przeszkodą 
w podniesieniu produkcji są... 
majstrowie z oddziału przy- 
gotowawczego — Bukowski 1 
Janik, którzy nie dbają o ma- 


szyny, nie remontują ich, © 
przez to samo powodują po 
stoje, opóźniają dostarczania 
niedoprzędu. Zresztą i dostar- 
czony z oddziału przygoto+ 
wawczego niedoprzęd pozosta= 
wia wiele «do życzenia, jest 
nierówny 1_ zanieczyszczonyj 
często trzeba go jeszcze rag 
przerabiać, 

Majstrowie Bukowski 1 Ja 
nik, wasze niedbalstwo 1 nies 
dokładność to  szkodnictwol 
Opóźniacie wykonanie planų 
rocznego! 

.,„ . 

Załoga oddziału „A“ ZPDz 
im, Duracza do dnia dzisiej-, 
szego zrealizowała swoje za- 
dania roczne w 98 proc. Da 
końca roku pozostało jeszcze 
7 dni, a więc tylko od sus 
miennej pracy, tylko od kos 
lektywnego wysiłku zależy, 
wypełnienie obowiązków wo 
bec naszego ludowego pańs 
stwa. Rozumieją to dobrzą 
dziewiarze. I tak np. Marian, 
Rokoszewski, Czesław Ada=' 
miak, Stefan Żeromski 1 Ka- 


zimierz Kotlarek + wykonują 
przeciętnie ponad 150 proc, 
planu, ha 


Ale są też w oddziale „A“ 
ZPDz. im. Duracza ludzie, 
którzy nie wykonują swoich 
planów, opuszczają zajęcia w 
godzinach pracy, „obijają się“ 
po zakładach. Należą do nich 
przede wszystkim: Dariusz, 
Kowalczyk, Bogdan Johan $ 
Krzysztof Lorentowicz. á 


Pokój można obronić 


Ta prawda znajduje 


coraz więcej 
w mojej 
mówi laureat 
agrody 
Stalinowskiej 
J. ENDICOTT 


MOSKWA 28. 12, 

Dziennik „Prawda“ zamiesz- 
cza wywiad swego korespon- 
denta w Budapeszcie z laurea- 
tem Międzynarodowej Stali- 
nowskiej Nagrody Pokoju, pa- 
storem kanadyjskim Jamesem 
Endicottem, 

— Pokój można obronić! — 
mówi Endicott, Ta prawda 
znajduje coraz więcej zwolen- 
ników w mojej ojczyźnie, W 
wyniku działalności ruchu o- 
brońców pokoju prawie we 
wszystkich większych mia- 
stach Kanady utworzono ko- 
mitety obrony pokoju. Rząd 
kanadyjski zmuszony był wy- 
słuchac nas. Znaczy to, że je- 
steśmy rzeczywiście silni. Je- 
steśmy sini tym, że broniąc 
pokoju, bronimy tym samym 
ogólnonarodowych interesów 
Kanadyjczyków. 

Endicott przybył do Buda- 
pesztu z Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, 

— Kongres ten — stwierdza 
on — był wielkim krokiem 
naprzód w obronie pokoju. 
Nie jest przypadkiem, że Kon- 
gres wywółał zamieszanie w 
obozie propagatorów wojny. 

Chciałbym szczególnie pod- 
kreślić olbrzymią rolę Związ- 
ku Radzieckiego w obronie po- 
koju — stwierdza dalej En- 
dicott, Przedstawiciele 
Związku Radzieckiego konsek- 
wentnie bronią prawdy, że 
różne systemy socjalne mogą 
pokojowo współistnieć. 

Jednocześnie siła i potęga 
Związku Radzieckiego, Chiń- 
skiej Republiki Ludowej 1 
krajów demokracji ludowej 
jest główną przeszkodą na 
drodze  podżegaczy wojen- 
nych. 

W zakończeniu rozmowy Ja- 
mes Endicott oświadczył: 

— Przytłaczająca większość 
narodu kanadyjskiego również 
pragnie pokoju, nie ulega to 
wątpliwości. Będziemy nieu- 
stannie pracować dopóki nie 


zapewnimy realizacji tego 


zwolenników 
ojczyźnie 


Manifestacyjne 


powitanie delegacji 
powracających 
z Wiednia 


WARSZAWA 23. 1% 


Dnia 23 bm. powrócili x 
Wiednia do Warszawy pozos 
stali członkowie delegacji pol- 
skiej, uczestniczącej w Kon- 
gresie Narodów w Obronie 
Pokoju. Wraz z nimi przyby= 
li na zaproszenie Polskiego 
Komitetu - Obrońców Pokoju 
uczestnicy Kongresu — przed< 
stawiciele ruchu obrońców po- 
koju z Algeru, Argentyny, Bo- 
liwii, Burmy, Chile, Senegalu, 
Kuby, Kolumbii, Libanu, Ma- 
roka, Japonii, Paragwaju, Pa- 
kistanu, Syrii, Tunisu, Wene- 
zueli i Urugwaju. 


Lud stolicy serdecznie wi- 
tał przybywających delega- 
tów i gości zagranicznych, 
Peron Dworca Głównego wy- 
pełniły dziesiątki delegacji _ 
warszawskich zakładów pra- 
cy, organizacji społecznych 4 
młodzieżowych. 

Wysiadającym z pociągu 
delegatom przedstawiciele 
młodzieży wręczają wiązanki 
biało - czerwonych i czerwo- 
nych kwiatów. 

Witając w imieniu Prezy= 
dium Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju gości zagra- 
nicznych znany pisarz Jerzy 
Andrzejewski powiedział m. 
in.: „Cieszymy się, że jesteś- 
cie w naszym kraju, Wiemy, 
że za każdym z Was stoją mi- 
liony Waszych rodaków. Ści- 
skając Wam dłonie ściskamy 
tym samym dłonie wszystkich 
Waszych rodaków, walczących 
o pokój świata, o wolność na- 
rodów". 

Odpowiadając na przywita= 
nie, przedzławiciele poszcze- 
gólnych delegacji wyrażali ra= 
dość z powodu przybycia do 
Warszawy — miasta, które 
jest dziś symbolem twórczego 


pragnienia narodów. 


JAMES ENDICOTT 
„ — duchowny (Kanada) 


pokojowego budownictwa, 


ILIA ERENBURG 
— pisarz (ZSRR) 


d STR. 


"AM lista magród 


„Co wiesz o Kraju Rad?" 


z 


w konkursie 


j 124, Józet Smolec, Krosnowa, p-ta Słupla Skierniewicka, stu- 

i dent — puderniczka. r 

k 125. Tadeusz Bartczak, łódź, Telefoniczna 52, student — 
skar pety, 

| 126, Władysiaw Stankiewicz, Łódź, Struga 36, sprzedawca — 

l kieliszki do jaj. 

127. Stanisław Mrugasiewicz, Łódź, Orla 25 — portfel, 
128. Krystyna Leociak, Łódź, Podgórna 25, uczennica = kom- 

j plet choinkowy. 

129. Janina Tarnowska, Łódź, Przełęcz 2, szwaczka — wózek 
dziecięcy. 
130. Jerzy Buss, Łódź, Mylna 6, robotnik — salaterka, 
131. Wincenty Łazarczyk, Łódź, Żeligowskiego 50, robotnik — 
-~ skarpety. 
132. Wiestawa Kowalczyk, Łódź, Piekarska 23, sekretarka, — 
+ pończochy jedwabne. 
133. Apolonia Kowalczyk, Łódź, Kościuszki 98, robotnica = 
| pończochy stylonowe. 

| 134, Jerzy Zielinski, Łódź, Zachodnia 50, księgowy — kupon 

o sukiankowy. - 
| 138. Anna Baniowa, Łódź, Armii Ludowej 17, urzędniczka — 
album. 

l 136. Irena | Henryk Nowakowscy, Łódź, Grabowa 1 — pu- 
derniczka. 

187. Daniel Boczkowski, Łódź, Zbocze 14, student — srebrna 
patera; 

138, Stanisław Kusy, Łódź, Wschodnia 37, uczeń — bezrękaw- 
nik, 

139. Ama Wróbel, Łódź, Wróblewskiego 15, tkaczka— książka. 

140. Danuta Fraj, Łódż, Białostocka 26, tkaczka — kalesony. 

141. „Jadwiga Królikowska, Łódź, 1 Maja 39—serwis do kawy. 

142. Bronisiawa Majer, Łódż, Piotrkowska 200, tkaczka — 
pończochy jedwabne, 

143, Janina Kratyńska, Łódź, Franciszkańska 61, tkaczka — 
kryształ. 

$ 144, Tadousz Grobelny, Zduńska Wola, Srebrna 1 — pończo- 
chy jedwabne. F= 

{ Marcin Kubicki, Zgierz, Dubois 23, emeryt — puderniczka, 
Zofla Jaros, Łódź, Południowa 48, urzęehiczka — port- 

o monetlca. 

M . Jan Koltonik, Łódź, Króćla 40, student — bezrękawnik. 
Krystyna Gaczyńska, Łódź, Gdańska 57, prządka — poń- 
czochy jedwabne. 

i 149. AOR Czapski, Łódź, Nowopolska 4, uczeń — ręka- 
wiczki, 
150. Kazimierz Mrowiec, Głowno, technik — książka, 

j A 151. Zofia Dachniewska, Łódź, Zachodnia 80, urzędniczka — 
pończochy jedwabne. 

152, Franciszek Sawko, Żqlerz, Parzęczewska 21, — kupon 
| suklenkowy. 

| 153, Anna Wolf, Łódź, Zeromskiego 67, introligator — książka. 

\ 154. Genowefa Sierminska, Łódź, Zarzewska 64, urzędniczka 

| = fartuch qosp. 

i 155, Józef Skulski, Łódź, Wschodnia 57, kamasznik — poń- 

i czochy jedwabne. 

156. Janusz Pietrzak, Łódź, Ogrodowa 20, uczeń — woda 
kwiatowa. 

| 157. Irena Fiks, Łódź, Żeromskiego 41, szwaczka — papie- 
rośnica, 

158. Tadeusz Sokolnicki, Zgierz, Niedziałkowskiego 24 — 
huśtawica. 

| 159. Tadeusz Kopczyński, Łódź, Mianowskiego 24, technik 
— rękawiczki, r 

160. Jerzy Lembowicz, Pabianice, Gwardii Ludowej 9, uczeń 
— pończochy jedw. 
161. Kazimierz Michalski, Łódź, Nawrot 45, student — szalik. 

l 162, Władysław Szafran, Łódź, Lutomierska 105, ślusarz — 
piecyk elektr. 

163, Zyta Malinowska, Łódź, Grabowa 17, uczennica — poń- 
czochy, 

A 164. Kazimierz Pomykała, Widzew, Liceum Ogrodnicze — 

| bielizna damska. 

165. Zdzisław Sztyler, Łódź, Żwirki 14, uczeń — kupon Jed- 
wabiu. 

f 166. Maria Zimmer, Piotrków, Słowackiego 21, robotnica — 

= kryształ, 
167. Józef Szurgot, Ozorków, Żymierskiego 28, technik — 
serwetka śniad, 
168. Krystyna Wawrzonek, Łódź, Kościuszki 93, księgowa — 
taca. j 
169. Jozef Jaszczak, Łódź, Sienkiewicza 4, kolejarz, — bezpł. 

l pranie futra lub pelisy. 

170, Bolesław Sikorski, Łódź, Wróblewskiego 56, krawiec = 
| pończochy. 

| 171, Jerzy Fijałkowski, Łódź, Nizinna 4, urzędnik — komplet 
do golenia. 

172, Tadeusz Owczarek, Andrzejów, Rokicińska 40, urzędnik 
— album. 
6 173. Stefan Skupiński, Łódź, Stoki II — blok 42, student — 
pończochy jedw. 
174, Bolesław Rejer, Wierzchy, p-ta Zdżary — nawozy. 
175. Henryk Witczak, Łódź, Piotrkowska 68, robotnik — r 
kawiczki. 
176. Edward Kafarski, Łódź, Południowa 7, podoficer — 
książka. 
177. Hetęna Wawrzyniak, Łódź, Zamenhoffa 29, uczennica |. 
- Aodczochy baw. 
178. Henryka Strumiłło, Łódź, Antenowa 20, referent — 
chustka. 
179. Lucjan Widera, Łódź, 22 Lipca 32, robotnik — pończo 
chy. > 
M 180, Edward Wójcicki, Łódź, Kopernika 55, technik — skar- 
Í pety 
| 181. Janina Franek, Łódź, Tkacka 2, ekspedientka — ręka- 
| wiczki. 
N 182. Tadeusz Libich, Łódź, Przędzalniana 91, robotnik — 
4 ponczochy baw. * 
183. Janina Pouyma, Pabianice, Łąkowa 23, szwaczka — po- 
d pieinica kryszt. 
i U 184, Stefan Maciąg, Łódź, Mielczarskiego 4, księgowy — bie 

A let do teatru „Powszechnego“ 

d 185. Jerzy Oyrzanowski, Tomaszów Maz, Zgorzelicka 43, 
urzędnik — termos, 

| 186, Anna Dybała, Łódź, Kilińskiego 30, urzędniczka — poń: 

| czochy, 
187. Stanisiaw Heleniak, Łódź, Ksawerowska 48, drukarz — 
pończochy. £ 
186. Bożena Bienias, Łódź, Wschodnia 65, uczennica — ku- 
pon sukieńkowy. 
189. Genadiusz Wiesztordt, Łódź, Piotrkowska 22 — talerz 
ręcznie malowany, 
190. Marian Wasiak, Łódż, Limanowskiego 128, technik — 
pończochy baw. 
191. Mieczysław Pawlak, Łódź, Bojowników Getta 30 — 
"M płaszcz męski. 
il 192. Tadeusz Obuchowski, Łódź, > Przybyszewskiego 61 — 
ponczochy. 
193. Wacław Krakała, Łódź, Nowotki 79, uczeń — chustka, 
194. Mikola) Nieminuszczy, Sanatorium w Otwocku, oficer — 
4 pończochy, 
J 195, Czesiawa Znojek, Łódź, Chełmońskiego 12, szwaczka — 
dress 
| 196, Lech Lesiak, wieś Głuchów, gm. Kruszów — nawozy. 
197, Leon Linka, Łódź, Plastyczna 5, ślusarz — pończochy, 
f 198, Mirostaw Gralinski, Łodź, Mostowa 17, farbiarz — bran- 
t saletka, 
| 199. Janina Bielobrądek, Łódź, Wierzbowa 40, urzędnik — 
ponczochy. 
200. Jerzy Mikołajewski, Łódź, Grabowa 13, urzędnik = 
skarpety, 
201. Zofla Zyskowicz, Łódź, Plotrkowska 192, księgowa — 
J papierośnica, 
202. Józef Fiks, Łódź, Księży Młyn 7, uczeń — koszula 
nocna. 
203. Kazimierz Majkowski, Łódź, Wojska Polskiego 8 — 
pończachy. jedwabne, 
204, Tadeusz Pietrzak, Pablanice, Strzelczyka 18, urzędnik 
— ramka. 
| 205. Lookadia Trzcińska, Łódź, Krakusa 13, uczennica — 
klosz. 
206. Janina Turbiarz, Pablanice, Jutrzkowice 68, chemicz- 
ti ka — pończochy. à 
| 207. Maria Fudali, Tomaszów Maz., Żwirki 8 — loteryjka. 
| 208, Roman Mallnowski, Łódź, Przedświt 19, robotnik — 
E pończochy. » 
4 209, Marian Urbański, Ksawerów 31, szofer — serwetk: 
| 210. Koło Geograficzno : Przyrodnicze Szkoły Podstawowej 
t Nr 4 w Tomaszowie Maz. — komplet tenisa stołowego. 
y 211. Lucjan Kalucki, Łódź, Wilsona 3, robotnik— pończochy. 
|i 212. Piotr Włodarczyk, Czarnożyły, pow. Wieluń, uczeń — 
kosz do chleba. 
213, Stefania Tarasiewicz, Łódź, Piotrkowska 65, sekretarka 
= pończochy. 
\ 214. Zofla Bugaj, Łódź, Zarzewska 13, kontystka, — śnie. 
| gowce dziecięcą. 
215. Franciszek Cichoń, Podstole, p-ta Łęki Szlacheckie — 
216. Łódź, Osinowa 16 — bilet do teatru 
„Powszechnecj 
217. Józef Janczak, Łódź, Murarska 46, student — pończochy, 
218. Fryderyk Fie, Łódź, Zielona 33, student — książka, 
f 219. Tadeusz Zaorski, Łódź, Zakątna 57, uczeń — popielni. 
<zka. 
220. Zbigniew Rosiński, Łódź, Więckowskiego 58 — pon- 
czochy. 
221. Tadeusz Krakowski, Łódź, Kopernika 32, student — 
skarpety, 
| 222. Alfons Śmietański, Zduńska Wola, Browarna 3, uczeń 
| skarpety. 
k 223, Stanistaw |Marliński, Łódź, Al. Unii 18, magazynier — 
' pończochy: 
224. Sabina Plotka, Łódź, Adwokacka 10, gosp. domowa — 
M piecyk elektryczny. 
j 225, Zenon Smolarek, Łódź, Nowozarzewska 37, robotnik, 
y ończochy. 

i 4 226. egiña Szymańska, Zgierz, Łódzka 1, uczennica — 
pantofle. 

l 227. Mieczysław Jaros, Łódź, Bystrzycka 7, student — krá- 
lj. lik rasowy. 
| 228. Zenobia Kosma, Łódź, Narodowa 8, uczennica — pon- 


czochy. 


Nagrody — odblerać można dziś, dnla 24 bm., | w 
sobotę, 27 bm., w godz, od 9 do 16 w redakcji „Głosu 
Robotniczego", Łódź, Piotrkowska 96, 

Następną listę zdobywców nagród — opublikujemy 
w numerze sobotnim, 


delegacji USA 


na „Zgromadzeniu 


Ogólnym ONZ 


NOWY JORK 23. 12.. 
Po otwarciu posiedzenia w dniu 21 bm. przewodni- 


czący Zgromadzenia NZ Pearson, 
trudności „techniczne“ oświadczył, 


` przez delegację radziecką 
doko) ch na wyspie 


władze wdjskowe nie mi 


powołując się na 
że przedstawiona 
sprawa masowych mordów 
Pongam przez amerykańskie 
być rozpatrzona przez 


e 
Zgromadzenie Ogólne, ponieważ sprawozdanie Komi- 
sji Ogólnej nie jest jeszcze gotowe. 


Przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych Gross domagał się 
odroczenia dyskusji nad spra- 
wożdaniem Komisji Ogólnej 
dotyczącym wniosku radziec- 
kiego, do czasu zakończenia 
dyskusji nad trzynastoma in- 
nymi sprawami, znajdującymi 
się na porządku dziennym. 
Zaprotestował przeciwko temu 
zastępca szefa delegacji ra= 
dzieckiej — Gromyko. Zgłosił 
on wniosek, aby sprawozdanie 
Komisji Ogólnej było omówio- 
ne natychmiast, Wniosek ten 
został odrzucony większością 
głosów państw agresywnego 
bloku amerykańsko - angiel- 
skiego, 

W obliczu stanowczego sta- 
nowiska delegacji radzieckiej, 
Pearson zmuszony był oświad- 
czyć, że sprawa ta zostanie o= 
mówiona jeszcze przed przer- 
waniem prac VII sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego, tak jal 
postanowiła Komisja Ogólna, 

Następnie Zgromadzenie O- 
gólpe przystąpiło do rozpatrze- 
nia spraw znajdujących się 
na porządku dziennym posie- 
dzenia. 

Większość amerykańsko-an- 
gielska  przeforsowała zale- 
cenia komisji administracyj- 
nych i budźetowych, dotyczą- 
ce budżetu ONZ na rok 1953. 


Świat ial 
doby 


SUKCES WŁOSKIEJ POWSZECH- 
NEJ KONFEDERACJI PRACY 


W wyborach do rady zakłado- 
wej fabryki papieru  „Cartieri 
Meridionali“ w Isola Liri w po- 


bliżu Frosinone, na listę Wioskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGIL) padło 81,57 proc. głosów. 
Nowa rada składać się będzie z 
5 członków CGIL I 1 członka so- 
cjaldemokratycznej organizacji 
związkowej. Katolicki związek za- 
wodowy nie uzyskał żadnego 
mandatu, 


PLENUM KC KOREAŃSKIEJ PAR- 
TH PRACY 


W tych dniach odbyło się V 
plenum Komitetu Centrainego 
reańskiej Partii Pracy. Na pie- 
num wygłosił referat na temat 
„Orqanizacyjne i ideologiczne u- 
Mocnienie Partii Pracy — pəd- 
stawą naszego zwycięstwa” prze- 
wodniczący KC Koreańskiej Par- 
ti Pracy Kim Ir Sen. Refei 
zagadnieniach organizacyjnych 
wygłosiła sekretarz KC Korean- 
skiej Partii Pracy Pak Den Al, Po 
dyskusji plenum powzięło szerey 
uchwał. $ 


Zycie przynosi wei: 


fakty, świadczące o dalszym 
pogłębianiu się i zaostrzaniu sprzecz- 
ności między krajami kapitalistycz- 


nymi. Coraz zacieklejsze 
spory między krajami — 
kami agresywnego bloku 
kiego. 
lów nie może zapobiec sta: 


dzy monopolami rozmaitych krajów 


kapitalistycznych. Walka 


chęć pognębienia konkurentów oka- 
zują się w praktycę silniejsze 
frazesy o „jedności“ krajów” kapita- 


listycznych. 
Monopole amerykańskie 


ja swych angielskich konkurentów 


"w Ameryce Łacińskiej | 


Bliskim i Środkowym Wschodzie. W 
ciągu sześciu lat (1945—1951) suma 


inwestycji amerykańskich 
cą wzrosła 


podczas gdy inwestycje 


spadły z 2,5 miliarda funtów szter- 
lingów do 2 miliardów. Amerykań- 
skie kapitały lokowane są nie tyl- 
ko w tradycyjnych sferach wpły- 


wów Anglii, jak kraje 


Wschodu i Imperium Brytyjskiego, 


lecz nawet w gospodarce s; 
gli. 


Równocześnie coraz bardziej zi 
na pozycje angielskie 
prowadzą — przy poparctu mono- 
poli amerykańskich — firmy zacho- 
dnio-niernieckie i japońskie. Według 
pisma an- 


ciekłe ataki 


obrazowego określenia 

zielskiego „Sunday Tim: 
znowu odczuła „łodowate 
odrodzonej konkurencji ni 
i japońskiej", 
ub. Niemcy zachodnie za 
pierać Wielką Brytanię z 


reckiego. Udział Anglii w imporcie 
do Turcji spadł w rokn 1951 w po- 
równaniu z 1948 rokiem z 24 proc. 
do 17 proc, podczas gdy udział Ni 


miec zachodnich wzrósł w 
sie z 0,7 proc, do 24 proc, 


Przemysł Francji jeszcze bardziej 
dotkliwie odczuwa penetrację mono- 
poli amerykańskich i zachodnio-nie- 
mieckich. Kapitał francuski wy. 


rany jest coraz bardziej 


wanie przez kapitał amerykański I 
z Afryki Pół- 
j, jak również z rynków wię- 


zachodnio-niemiecki 
ng 


Zgromadzenie zatwierdziło 
rowniez bez dyskusji spra woz= 
danie Komisji Mandatowej. 

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne rozpatrzyło projekt re- 
zolucji Komisji Powierniczej, 
który proponuje podjęcie kro- 
ków w celu natychmiastowego 
oddania plemieniu Wa-meru 
jego ziem odebranych mu 
przez władze brytyjskie, Za 
projektem tej rezolucji głoso- 
wały delegacje 29 krajów, prze- 
ciwko 19 delegacjom, 10 de- 
legacji wstrzymało się od gło- 
su. Jednakże rezolucja nie zo- 
stała przyjęta, ponieważ nie 
uzyskała wymaganych 2/3 gło- 
sów. Odrzucony żóstał rów= 
nież inny projekt rezolucji w 
tej sprawie, który chciały 
przeforsować mocarstwa kolo- 
nialne 

Większość Zgromadzenia za- 
aprobowała z kolei pozostałe 
rezolucje Komisji Powietni- 
czej, dotyczące udziału rdzen- 
nej ludności terytoriów po- 
wierniczych w pracach Rady 
Powierniczej oraz innych 
spraw. 

Zgromadzenie Ogólne rozpa- 
trzyło następnie sprawozdanie 
specjalnej Komisji Politycznej 
oraz rezolucje przedstawione 
przez tę Komisję w sprawie 
przyjęcia nowych członków do 

| ONZ. 

| Delegat radziecki Zorin wy- 
stąpił przeciwko prowadzonej 
przez USA polityce dyskrymi- 
nowania niektórych państw i 
poparł w pełni zgłoszony przez 
Polskę projekt rezolucji. 

Przedstawiciele ZSRR, Cze- 
chosłowacji i Indii oświadczy- 
li, że w wypadku przyjęcia 
rezolucji 5 krajów południo- 
wo - amerykańskich delega- 
cje ich nie wezmą udziału w 
pracach projsktowanej komi- 
sji, 

Zgromadzenie Ogólne więk= 
szością zaledwie 1 głosu przy- 
jęlo poprawkę do . polskiego 
projektu rezolucji w sprawie 
skreślenia zeń słowa „równo- 
cześnie”, Postawiony pod gło- 
sowanie zmieniony projekt re- 
zolucji polskiej został odrzu- 
cony przez Zgromadzenie O- 


zólne. 
Większość amerykańsko-an- 
gielska przyjęła 


projekt rezolucji 5 krajów po- 
łudniowo - amerykańskich 0- 


raz propozycje, _ zalecające 
przyjęcie do ONZ Japonii, 
marionetkowych reżimów: 


Laosu, Kambodży: 1 Vietnamu 
Bao-Dala oraz Transjordanii 


Wspólność agresywnych ce- 


przeszło dwukrotnie, 


Tak np. już w roku 


iL 


aż nowe 


no, 


GŁOS ROBOTNICZY 


Boją Się ujawnienia prawdy o swych zbrodniach 
Tchórzliwe stanowisko 


następnie | WYch. 


_KŁÓTNIE W OBOZIE ATLANTYDÓW 


lu krajów europejskich. 
dziennik „Monde“ żalił się niedaw= 
że Francja jest „upokarzająco 
poniewierana, traktowana jak pro- 


OGŁ, 
Wychowankowie gangsterów 


, Amerykański system wychowania jest gloryfikacją gang- 
steryzmu i mordu. Wychowywanie dzieci w tym duchu ro- 


dzi morderców i ludobójców, tak niezbędnych  amery= 
kańskiemu jaszyzmowi w jego  Kkrwiożerczej polityce 
wojny. 
Fot, — CAR 


Żadnych zamówień 
wojskowych! 


Wezwanie robotników budowlanych 
Badenii - Wirtembergii 


BERLIN 23. 12, 


Agencja ADN donosi, że w ps 


magają się 


= 


nobrzmiących rezolucjach do- 
od Zarządu 


A Głównego Związku Zawodo- 
Stuttgarcie obradowała konfe- wego Robotników Przemysłu 
rencja robotników przemysłu Budowlanego oraz od kie- 
budowlanego Badenii Wir- rownictwa okręgowego tego 
tembergii nad środkami zapo- Związku, aby wezwały całą 


walki przeciwko przekształce- 
niu kraju w bazę militarną 
mocarstw zachodnich. Zwróci- 
Ji się oni z apelem do właści- 
cieli przedsiębiorstw budow- 
lanych, aby nie przyjmowali 
żadnych zamówień wojsko- 


Robotnicy przemysłu bu- 
dowlanego Badenii — Wir- 
tembergii wezwali rząd swe- 
go kraju do podjęcia kroków 
dla przerwania wszelkich ro- 
bót nad obiektami wojsko- 
wymi. Ponadto w dwóch jed- 


Paryski ne wpływowe dzienniki wypowie- 
działy się przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. 


Wypowiedzi te wywołały niepo- 


stają się  tektorat". Po zatwierdzeniu planu  kój w Waszyngtonie, Propaganda 
uczestni= Schumana (planu połączenia pod amerykańska usiłuje -© „uspokoić“ 
atlantyc- egidą USA przemysłu węglowego i francuską opinię publiczną, twier- 


ciom mię- 
niemieccy 
o rynki, 
niż 
wypiera- 


ką Brytanią, 


Azji, na: Niemcami 


za grani- 


angielskie 


giemu gardło“, 


Pliskiego 


hutniczego sześciu krajów Europy 
zachodniej) monopoliści zachodnio- 
znacznie wzmocnili swe 
pozycje w Europie zachodniej, po- 
nieważ dzięki swemu wielkiemu po- 
tencjałowi ekonomicznemu 
oni. dominującą pozycję wśród u- 
czestników tego planu. 
Sprzeczności między USA a Wiel- 
Wielką Brytanią a 
zachodnimi, 
Niemcami zachodnimi itd. nadal się 
zaostrzają. Niedawno czasopismo an= 
gielskie „Economist* 
z żalem, że „2 państwa nie mogą być 
zjednoczone nod względem politycz= 
nym i wojskowym, jeżeli w dziedzi- 
nie handlu przegryzają jedno dru- 


W krajach kapitalistycznych Eu- 
ropy wzrasta opór 


dząc w dalszym ciągu, ^ „armia 
europejska" i- faszystowski Wehr- 
macht to rzekomo zupełnie różne 
rzeczy. Jędnakże propaganda ta nie 
odnosi skutku. Jak stwierdził nie- 
dawno paryski „Monde“, propaga- 
torzy „armii europejskiej“ posta- 
wili sobie bardzo niewdzięczne za- 
danie: ubrania wilka w owczą skó- 
rę. 

Prasa zachodnio-europejska zmu- 
szona jest przyznać, że sprzeczności 
francuskożamerykańskie w sprawie 
utworzenia „armii europejskiej" sta- 
wiają pod znakiem zapytania cały 
amerykański plan „zjednoczenia Bu= 
ropy“ i wzmagają zamęt i kłótnie w 
obozie atlantyckim. 

Tak więc za szumnymi frazesami 
© „wspólnocie interesów" i „jednoś- 
cią" mocarstw atlantyckich kryją się 


zajmują 


Francją a 


skonstatowało 


arokich mas 


przeciw polityce wojny i wyścigu / glębokie sprzeczności, rozdźwięki i. 
amej An- zbrojeń. Wielu działaczy politycz- kłótnie. 

nych tych krajów dochodzi do W swym genialnym dziele „Eko- 

wniosku, że dalsze zwiększenie bud nomiczne problemy socjalizmu w 


Amerykanie, 


Anglia j 
tehnienie w w obliczu dal 
lemieckiej cji monopoli amerykański 


lczęły wy= 
rynku tu- 


nim czasie 


niem 


tym okre- europejskiej”. 


zdecydo- 


żętów wojennych, którego żąd: 
ostatecznie 
gospodarkę i osłabi tak dalece po- 


możliwości obrony swych 


Gwałtownie zaostrzyły si 
sprzeczności franc 
amerykańskie w związku ż odradza 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Opinia publiczna Europy zachodniej 
odgadła istotny sens amerykańsko- 
bońskich planów utworzenia „armii 
Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że za planami tymi kry- 
łą się zamiary odrodzenia faszystow- 
sich sił zbrojnych, które tak nie- 
dawno ogniem i mieczem niszczyły 
kraje Europy. Pod naciskiem opi 
publicznej wielu francuskich dzia- 
łaczy politycznych i 
(by przypomnieć tu wystąpienie Au- 
riola, Herriora i Daladiera) oraz licz- 


ZSRR“ Józef Stalin pisze o obecnej 
sytuacji w świecie kapitalistycz- 
nym; 

„Zewnętrznie rzecz biorąc, wszyst= 
ko jak gdyby toczy się „pomyślnie“: 
Stany Zjednoczone Ameryki uza- 
leżniły od siebie Europę zachodnią, 
Japonię i inne kraje kapitalistyczne; 
Niemcy (zachodnie), Anglia, Fran- 
cja, Włochy, Japonia, które wpadły 
w tapy USA, wykonują poslasznie 
rozkazy USA. Byłoby jeduak rzeczą 
niosłuszną sądzić, że ta „pamyśl- 
ność" może utrzymać się „na wieki 
wieków" że te kraje będą bez koń- 
ca znosiły panowanie i ucisk ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
że nie spróbują wyrwać się z nie- 
woli amerykańskiej i wkroczyć na 
drogę samodzielnego rozwoju". 

Rozwój stosunków międzynarodo- 
wych w ostatnim okresie w pełni 
potwierdza głęboką słuszność tych 
słów. 


zruj 


u; 


jów zachod- 
pozbawi je 


i 


ej ingeren- 


w ostat- 
iko- 


ekonomistów 


D. MIELNIROW 


bieżenia * dalszej budowie a mesran MA praag 
SSA wanej walki przeciwko przy- 
obiektów wojskowych = w gotowaniom wojennym. 
-Niemczech zachodnich. U- | uostnicy konferencji u 
a * 
czestnicy konferencji w przy- chwalili również rezolucję, 
jetej jednomyślnie odezwie wzywającą deputowanych 
wezwali ludność Niemiec za- wszystkich frakcji parlamen- | 
chodnich do zdecydowanej tarnych do odrzucenia ulta- 


dów wojeńnych z Bonn i Pa- 


24 gradnia 1952 r. (Nr 307) 


| Mordercy jeńców 


muszą ponieść 
surową karę 


Depesza min. Pak Hen Jena ` 
do przewodniczącego 
Zgromadzenia NZ 


PEKIN, 23. 12, 


JAK DONOSI CENTRALNA KOREAŃSKA AGENCJA. 
TELEGRAFICZNA, MINISTĘR SPRAW ZAGRANICZNYCH 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO-DEMOKRATYCZ= 
NEJ, PAK HEN JEN, WYSTOSOWAŁ DO PRZEWODNI- 
CZĄCEGO VII SESJI ZGROMADZENIA NARODÓW ZJĘD= 


NOCZONYCH,  PEARSONA, 


STWIERDŻA M. IN: ~ 


DEPESZĘ, W KTÓREJ 


14 grudnia br. władze amerykańskie dokonały na wyse 


pie Pongam nowej krwawej zbrodni, 


która da się porównać 


jedynie z masowymi rozstrzeliwaniami bezbronnych jeńców. 


na wyspie Kożedo. W. 


edług oficjalnych danych, 


na wyspie 


Pongam zamordowano 14 grudnia 87, a zraniono 120 jeńców, 


w tym wielu śmiertelnie. 
nych kalibrów. 


Co oznacza nowe krwawe 
wydarzenie na wyspie Pon- 


| gam? Oznacza ono, że dowódz- 


two amerykańskie kontynuuje 
bezkarnie swą politykę znęca- 
nia się nad jeńcami i terroru 
wobec jeńców. Oznacza ono 
także, że celem dowództwa a= 
merykańskiego nie jest poło- 
żenie kresu rozlewowi krwi w 
Korel, lecz dalsze rozszerzenie 
zasięgu działań wojennych. W 
tym celu zostały zerwane 10- 
kowania w Panmundżonie, W 
tym celu $prawcy inspirowani 
Przez Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych, które pozosta- 
wia te zbrodnie bez żadnej 
kary, zaczęli z jeszcze więk- 
szym okrucieństy i sadyz= 
mem systematycznie mordo= 
wać wszystkich prawdziwych 
patriotów koreańskich i chiń- 
skich. x; 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludówo =- Demokratycznej 
zwraca raz jeszcze 
członków Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych na doko- 
nywane przez Amerykanów 
bestialstwa i ma nadzieję, że 


będą powzięte natychmiasto- 


we środki, ażeby położyć kres 
temu zbrodniczemu gwałceniu 
Konwencji Genewskiej oraz 
obowiązujących przepisów 
prawa . międzynarodowego i 
zwyczajów, dotyczących trak- 
towania 
Nie wolno folerować nadal 0- 
becnej sytuacji. 

Konieczne jest ukaranie wi 


nowaiców tego przelewu krwi. 


Mordercy nie powinni uniknąć 
odpowiedzialności, ` y 


Specjalne przywileje dla trustów USA 


„Układ ogólny 
zapowiada ruinę 
gospodarki Trizonii 


BERLIN 23. 12. 
Dziennik „Der Morgen", or- 
gan Liberalno - demokratycz= 


nej Partii Niemiec, zamieścił 
informacje, z których wynika, 
że ratyfikacja „układu ogól- 
nego" umożliwi trustom ame- 
rykańsko - angielskim dalsze 
opanowanie 
miec zachodnich, 

Dziennik podaje, że komi- 
sja Bundestagu dla spraw fi- 
nansów przekazała rządowi 
Adenauera wykaz towarzystw, 
które po ratyfikacji wojenne- 
go układu bońskiego uzyskają 
w Niemczech zachodnich u- 
przywilejowaną pozycję. Cho- 
dzi tu o 21 towarzystw ame- 
rykańskich i 20 angielskich, 
To uprzywilejowane stanowi- 
sko pozwoli im eksploatować 
bez przeszkód gospodarkę 
Niemiec zachodnich. W wyka- 
zie tym znajdują się takie 
firmy jak „Coca-Cola Export 
Corporation“, „International 
Business Machines Corpora- 
tion“, „Esso - Export Corpo- 
ration* podległa trustowi Roc- 
ketellera „Standard Oil“ oraz 
„National City Bank of New 
York‘, 

Nie jest przypadkiem 
stwierdza dziennik — że wy- 
kaz wymienia właśnie te fir- 
my amerykańskie. Jak wiado- 
mo, ameiykańskie towarzy- 
stwo „Coca - Cola - Export 
Corporation* finansowało ze 
swych zysków w Niemczech 
zachodnich faszystowską orga- 
nizację terrorystyczną „Źwią- 
zek Młodzieży Niemieckiej”, 
„Internatwonal Business Mae 
Chines Corporation“ dąży do 
zdobycia w Niemczech za- 
chodpich monopolu w dzie- 
dzinie mechaniki precyzyjnej 
i produkcji uarzędźi. Do tego 
samego celu zmierzają row= 
nież inne tusty USA. 

Powyższe przykłady — pi- 
sze dziennik — określają wy 
miownie charakter układu 
bońskiego, jako narzędzia u- 
jarzimienia narodu niemiec- 
kiego i rujnowania jego go- 
spodarki. 


Do 


Pongam otworzono skoncentrowany ogień z broni palnej ró: 


uwagę | 


jeńców wojennych.. 


gospodarki Nie- | 


bezbronnych ludzi na wyspie 


WYDARZEŃ 


W atmosferze 
depresji 


| _ Po zakończeniu t-dniowej se- 
sji rady paktu atlantyckiego 
w Paryżu, wydany został sąż- 
nisty komunikat, ukrywający 
pod  nawałą slów / bardzo 
skromną i ubogą treść. © tym 
komunikacie tak pisze ame- 
rykańska agencja . „United 
Bross"; „Komunikat, 

składa w l pr 
mowuje wyniki spotkania 37 
ministrów z 14 krajów, 
jasno do zrozumienia,” że 
najlepszym wypadku konfe 
rencja doprowadziła do slabe- 
go kompromisu pomiędzy na- 
stawionymi na zbrojenia Sta- 
nami Zjednoczonymi i nasta- 


Tę ocenę uzupeinia mlaro- 
dajny w danym razie 


poparcie" ze strony rządów 
atlantyckich; w czwartek zaś 
zmniejszono 


"programy ustalo- 
Mme W Lizbonłem o 7 


Jedynym realnym wynikiem 
Barysktew obrad” NATO jest 
rozstczygnięcie sprawy atian- 
taklaa dowództwa na Morzu 
Śródziemnym: wbrew situemu 
oporowi W. Bryta 


wojskowymi, 
so się zaś tyczy „poparcia“ ze 
strony Stanów zjednoczonych, 
inaj} one — i poza Vietnamem 
— wiele poważnych kłopotów 
azjatyckich. 


Nie można się dziwić, że pa- 
ryskie obrady. spiskowców 
spod atlantyckiego znaku od- 
bywał „w atmosferze de- 
presji”. Istnieje wiele powa- 
dów uzasadniających te me- 
lańcholijne nastroje.  Wystar- 
czy, gdy powiemy, że gospo- 
darka satelitów USA załamuje 
się pod ciężarem wyścigu zbro- 
deń i grozi katastrofą w razie 
nieograniczonego ich konty- 
nuogania. A równolegle z tys 
mi coraz widoczniejszymi kon- 
sekwencjami polityki atlan- 
tyckiej, rośnie we wszystkich 
krajach Zachodu opór maso- 
wy przeciwko knowaniom wo- 
lennym, wzmaga się j potęż: 
nieje skuteczna, walka miha- 
nów w obronie pokoju 1 
współpracy między narodami. 
nnpomującą | manitestacją siły 
tego ruchu był Kongres Wie- 
deński — najliczniejszy 1 naj- 
bardziej powszechny parla- 
ment ludzkości, 


Czyż nie jest to powód do 
mdopresji* atlantydów?,. 


„Polowanie 


na czarownice" 


Amerykański senator Wiley, 
znany ze swych  szaleńczych 
wystąpień | antykomunistycz- 
nych, pelni funkcje przewod 
niczącego komisji spraw zae. 
granicznych. Najwidoczniej, 
wedłe pojęć amerykańskich — 
zasada „właściwy człowiek na 
„właściwym miejscu“ znajdu- 
Je w danym wypadku odpo- 
wiednie zastosowanie. 


Otóż, właśnie, w charakterze 
przewodniczącego tej komisji, 


sen. Wiley oświadczył, że po 
objęciu władzy przez „repne 
blliańskiebe_ ministrów kisen- 


howoraj Wszyscy przedstawie 
ciele dyplomatyczni USA za- 
granicą zostaną „poddani ba- 
daniu" w amerykańskim ge- 
ślapo, czyli tzw. „Poderalnym 
Biurze. Śledczym, 


Obięcująca zapowiedź sen. 
Wiley”, już przed oznaczonym 
przezeń terminem, przybiera 
all realny. Oto dyploma- 
ny przedstawiciel USA w 
Tangerze | (zneutralizowana 
strefa Maroka) — J. ©. Vine 
Sent gästat zawieszony. W czyni- 
nościach, qdko podejrzany o 
„nielojalność* i „uleganie 
wpływom komunistów, 


Amerykańscy dziedzice for- 
muszą | 
niepewnie, 


restalowskieh „idei 
czuć bardzo 


menta Stanu, Jest jednak 
„metoda w tym szaleństwie 
takie polowania na „nielojal- 
nych* dyplomatów odwracają 
w pewnej mierze uwagę prze- 
giętnych Amerykanów nd 
istotnych | konkretnych 
gadnień politycznych, a tym 
samym ułatwiają p. Wiley*ówi 
i jego kamratom sprawowanie 
władzy na rzecz 
stycznej kliki. 


imperiali- 


BE grudnia 1952 r. (Nr 307) — 


Studiowanie materiałów 
AIX Zjazdu KPZR 


pomaga w podnoszeniu stylu 
pracy partyjnej 


„Dokumenty XIX Zjazdu ków KPZR nowy Statut, przy- 
KPZR podnoszą rolę partii czyniło się do wzmocnienia 
marksietowsko - leninowskiej dyscypliny partyjnej. Nasza 
jako siły przewodniej narodu, organizacja partyjna oczyściła 
rozszerzają piw. i obowiązki się po kampanii wyborczej z 
wszystkich łonków partii“ elementów przypadkowych, z 
— czytamy między innymi w ludzi, którzy uchylali się od 
uchwal. Sekretariatu Komite- wykonywania zadań partyj 
tu Centralnego Polskiej Zjed- nych. Jednocześnie przyję! 
noczonej Partii Robotniczej w my w poczet kandydatów 
sprawie studiowania podsta- partii 8 ofiarnych aktywistów. 
DA or ARE SCE Studiowanie materiałów XIX 
sza Stalina „Ekonomiczne pro- W Zwakłć T ACAR 
Biemy socjalizmu „uj ZSRR, wptineto: WGAIeż DE 

Chciałbym podzielić się do- joBo>aci s sy 
wiadezenlami, „dak korzystac ALCUNA RN R 
my ze wskazań XIX Zjazdu nizącji partyjnej. Poprzednio 

i SRE rj R. wej niejednokrotnie nie kontrolo- 
partyjnej naszej podstawowej walismy wykonania, podjętych 
Sa tr GAASS Się 4. E: uchwał, nie docenialiśmy zna- 
mie do szkolenia calego akty. czenia kontroli wykonania 
wu partyjnego i bezpartyjne- 
go naszych zakładów. Wskaza- 


egzekutywę, Obecnie postano- 
wiliśmy systematycznie kon - 


nia Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie- polować „realizację uchwał 
go kładą szczególny na- Z4:PWIM AAA verza 


nich, fak i naszej egzekutywy. 
XIX Zjazd KPZR uczy nas, 
że jedynie konsekwentna rea- 
lizacja uchwał i wskazań par- 
ligi: ti doprowndkić może do o- 
e y siągnięcia zamierzonych re- 
jag te wskazania, | obieliśmy zultatów. Dlatego takie uchwa- 
szkoleniem około 60 procent ły KC PZPR, jak: „W sprawie 
członków i kandydatów par- pracy grup pariin eht, „W 
tii, w tym wszystkich agitato- P ni ay, AREBEEM 
rów i organizatorów grup par- partii W sprawie 
trinych. Wysilki nasze idą W pracy z młodzieżą: + dnne, 
3 Aa, R winny być codziennie, syste- 
Jeni estników zajęć szko- matycznie realizowane, 
iowych tak, aby wszyscy 
członkowie i kandydaci partii _ Uzbrojona w znajomo: 
storycznego dorobku XIX Z, 


wzięli udział X gda > 
lu. 
>kumentów 


materiałów XIX 
Studiowanie ` 

XIX Zjazdu wyraźnie dodat- 

nio odbija się na stylu pracy 

organizacji partyjnej ZPB im. 

Dzierżyńskiego. 

Przede wszystkim poważnie 
polepszyła się praca agitatorów 
4 organizatorów grup partyj- 
nych. 

Zapoznanie członków naszej 
partii z wysokimi wymagania- 
mi, Jakie nakłada na. człon- 


cisk na konieczność stałego 
podnoszenia poziomu ideologi- 
cznego członków partii, stałe- 
go jakościowego umacniania 
organizacji partyjnej. Re. 


hi- 


niewątpliwie skuteczniej je 


nie całej załogi w duchu so- 
cjalistycznego stosunku do p: 
cy, o zwycięskie pokonanie 


jących w realizacji 
zadań produkcyjnych. 
MARIAN PIASZCZYK 


sekrótarz podstawowej organiz 
cji partyjnej ZPB Im. Dzierżyń. 
skiego. 


im. H, Wieniawskiego 


wanda Witkomirska, zdobywczyni 


wniosków, wysuniętych przez) 


| wszechności woli 


du, nasza organizacja partyjna | 


cze walczyć będzie o wychowa- | 


wszelkich trudności występu- | 
naszych | 


„Wzywamy narody Świata 
do walki o triumf ducha ro- 
kowań «1 porozumienia, © 
prawo ludzi do pokoju“ — te 
słowa orędzia Kongresu Na- 
rodów w Obronie Pokoju są 
apelem do wszystkich  uczci- 
wych ludzi na świecie, by nie 
żałowali swych sił w walce o 
utrwalenie pokoju Światowe- 
go, w walce o spętanie impe- 
rialistycznych podpalaczy 
świata, pragnących pchnąć 
ludzkość w otchłań nowej 
wojny światowej, 

Wydarzenia ostatnich mie- 
sięcy wskazują, że głęboko 
zapadły w serca i umysły 
narodów słowa Wielkiego 
Chorążego obozu pokoju, Jó- 
zela Stalina, mówiące, iż 
„pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody uj- 
mą w swe ręce sprawę zacho- 
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca”. 

Słowa te obiegły całą ku- 
lę ziemską i porwały a wal- 
ki miliony ludzi ych 
przekonań, różnych w 


RA 
społecznych, różnych ras, ró; 


nych wyznań. Słowa te stały 
się zawołaniem najszerszego, 
najpowszechniejszego ruchu 
społecznego, jaki istniał kie- 
dykolwiek — ruchu w obro- 
nie pokoju. 

Wyrazem tej powszechności 
ruchu w obronie pokoju, po- 
uratowania 
pokoju były historyczne obra- 
dy Wiedeńskiego Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Ponad 2.000 delegatów, repre- 
zentujących około 80 krajów, 
przybyło: do Wiednia. Dopięli 
celu organizatorzy Kongresu 
Narodów, którzy postawili so- 
nie zjednoczyć „lu- 
h kierunków oraz 
rodzaju  ugrupo- 
pragnących 


wszelkiego 
wań lub zrzesze! 
zapewnić rozbrojenie, bezpie- 
czeństwo í niezawisłość naro- 


wolny wybór sposobu 
i osłabienie napięcia w 
stosunkach / międzynarodo- 
wych”, 

"Trzy wielkie problemy by- 


dowa, 


ły przedmiotem obrad wie- 


Laureatka Il Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego 


11 nagrody. 


"że 


JF © 


deńskich: sprawa obrony nie- 
podległości ł bezpieczeństwa 
narodów, sprawa natychmia- 
stowego przerwania wojen 
wszędzie tam, gdzie się one 
toczą, a więc przede wszyst- 
kim, w Korei, w Vietnamie i 
na Malajach, sprawa odpręże- 
nia międz: zynarodowego, a więc 
kresu owej „zimnej 


położeni! 
wojnie", stanowiącej wy- 
tyczną programu amerykań- 


skich ludobójców, jak to zre- 
sztą przyznał ostatnio jeden z 
ich przedstawicieli, senator 
Styles Bridges, 


Wyrażając wolę całej pokój 
miłującej ludzkości orędzie 
Kongresu Narodów wystąpiło 
z żądaniem natychmiastowego 
położenia kresu toczącym się 
wojnom w Korei, w Vietna- 
mie. i na Malajach. Jedno- 
myślnie uchwalona . rezolucja 
w tej sprawie opiera się na 
zasadach przedstawionych 
przed paroma miesiącami 
przez pekińską konferencję 
obrońców pokoju krajów Azji 
i strefy Pacyfiku. Opiera się 
na zasadach, które może przy- 
jąć każdy człowiek bez wzglę- 
du na jego narodowość czy 
przekonania polityczne. Przy- 
jąć je może, o ile spełnia je- 
den warunek — o ile jest 
człowiekiem w pełnym i 
prawdziwym tego słowa zna- 
czeniu. 


Sytuacja międzynarodowa 
jest naprężona, Organizatorzy 
trzeciej wojny światowej nie 
dają za wygraną. Nie rezy- 
gnują ze swych ludobójczych 
planów. Depczą Kartę Naro- 
dów Zjednoczonych. Wyścig 
zbrojeń pochłania miliardy, 
całym swym ciężarem kładąc 
się na barki mas pracujących, 
Wznoszone są sztucznę prze- 
grody pomiędzy narodami, u- 
niemożliwiana jest swobodna 
wymiana gospodarcza i kultu- 
ralna pomiędzy poszczególny= 
mi państwami. Świąt pokrył 


wojennych, a żołnierz 


amery- 
mniej lub 
bard jawnie dziesiątki 
krajów. Japonia przekształca- 
na jest w amerykański lotni- 
skowiec., Niemcy zachodnie w 
arsenał agresji,  Imperiali- 
styczna propaganda wojenna 
nie cofa się przed niczym, by- 
leby tylko zatruć serca i u- 
mysły ludzi, do których do- 
ciera. To jest ta „zimna w 
na", którą Waszyngton trak- 
tuje jako preludium do praw- 
dziwej wojny, jako wstęp do 
nowej rzezi ogólnoświatowej, 
i której tak gorąco przykla- 
skuje Watykan. 


Jaki byłby najskuteczniej- 
szy środek rozładowania o- 
becnego napięcia międzynaro- 
dowego? Byłby nim pakt po- 
koju podpisany przez pięć 
wielkich mocarstw. Jasne jest, 
zapobieżenie  konfliktowi 
światowemu zależy głównie 
od pięciu wielkich mocarstw. 


ka ński okupuje 


„Wynika to z faktu — po- 
wiedział prot. Joliot - Curie 
w dzisiejszych warun- 


kich. jakikolwiek kontlikt mię 
dzy wielkimi mocarstwami 
stałby się nieuchronnie kon- 
fliktem powszechnym". Za 
paktem pokoju wypowiedziało 
się przeszło 600 milionów lu- 
dzi, składając swe podpisy 
pod Apelem o pakt PW 


GŁOS ROBOTNICZY, = 


narodo 


wypowiedział się Kongres 
Narodów, wzywając jedno- 
myślnie rządy pięciu wielkich 
mocarstw do zawarcia paktu 
pokoju. 

W obradach wiedeńskich 
bardzo aktywny udział wzię- 
ła delegacja polska, delegacja 
narodu, który, jak powiedzfał 
towarzysz Bierut, „jest dziś 
czynnym _ współuczestnikiem 
najpotężniejszego ruchu  po- 
stępowego w dziejach ludzko- 
ści — wielkiego ruchu obroń- 
ców pokoju, który ogarnia 
swym zasiegiem olbrzymią 


towarzysz Stallin w swym 
przemówieniu na XIX Zjeździe 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego, są w ogóle 
nieodłączne od sprawy poko- 
ju. na całym świecie. 


Jakże piękną i wymowną ma- 
nitestacją głębokiej pokojowo= 
ści narodów ZSRR było przy 
znanie tegorocznych Nagród 
Stalinowskich „Za utrwalanie 
pokoju między narodami* wy- 
bitnym działaczom światowe- 
go ruchu w obronie pokoju. 
Jak stwierdza dziennik „Praw- 
da", „przyznanie Międzynaro- 


Johannes R. Becher 


Laureat Międzynarodowej a 
Nagrody Śtalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju 

między narodami". 


GDY MÓWIŁ STALIN 


Powiedział: „Siostry, bracia, mol przyjaciele!* 
A zwracał się do nas wszystkich bezpośrednio, 
Bowiem był z nami zawsze. Ufni nadzieją 
W jego słowach odnajdowaliśmy siebie, 
Natchnieni siłą potrafiliśmy przetrwać! 
Do ogromnych zadań siła ta powstała 

„ I nigdy nie opuściła nas w potrzebie. 
Kroczyli przyjaciele, bracia 1 siostry, 
Wsparci jego mocą kroczyli śmiało. 
I wielu dziwiło się: — skąd czerpią moc? 
Lecz każdy podążał za Stalinem. Proste 
Są jego słowa. Echo je ciągle głosi. 
Jak wielką siłę ofiarował nam głos 
Stalina, Jak wielka siła w jego głosie. 


Tłum. JERZY MILLER 


większość ludzkości". Zawieźli= 
śmy d Wiednia prawdę o na- 
szym narodzie, o tym, jak na 
naszej spustoszonej przez woj- 
nę ziemi powstają nowe mia- 
sta, pną się ku niebu kominy 
fabryczne, o tym, jak zjedno- 
czony we Froncie Narodowym 
naród polski nie szczędzi Wy- 
siłków, by wkład jego w spra- 
wą zachowania i utrwalenia 
pokoju był jak największy, 

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku- Radzieckiego 
oraz genialną praca towarzy- 
szą Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR* 
ukazały narodom szerokie per- 
spektywy w ich walce prze- 
ciwko wojnie, przeciwko im- 
perialistycznej agresji, wska- 
zały im kierunek walki. Na- 
tchnęły one bojowników © po- 
kój całego świata nową siłą. 
Stały się dla nich bodźcem 
do jeszcze ofiarniejszej walki 
o okiełznanie imperialistycz- 
nych morderców kobiet i dzi 
ci, amerykańskich  ludobój- 
ców, siejących bakteriologicz- 
ną śmierć. 

„Obecnie chodzi o to — po- 
wiedział na XIX Zjeździe Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego ti 
lenkow — aby je 
podnieść aktywno: 
dowych, wzmóc stopień zor= 
ganizowania obrońców poko- 
ju, nieustannie demaskować 
podżegaczy wojennych i nie 
dopuścić do omotania przez 
nich narodów siecią kłamstw, 
Okiełznać i izolować awantur- 
ników z obozu imperialistycz= 
nych agresorów, którzy w imię 
SIE zysków usiłują wciąś- 
nąć| narody do krwawej rze- 
zi oto naczelne zadanie ca- 
lej | postępowej i  miłującej 
pokój ludzkości”. 


Wiedeński Kongres Naro- 
dów stał się świadectwem jej 
nieugiętej woli poskromienia 
imperialistycznych ludobój- 
ców i organizatorów trzeciej 
wojny światowej. Jak powie- 
dział tow. Stefan Jędrychowski, 
przemawiając na | uroczys- 
tej akademii w 73 roc 
nicę urodzin Józefa Stalina, 
„Wiedeński Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju stanowi po- 
tężny cios wymierzony podże- 
gaczom wojennym, stanowi je- 
szcze jedno potwierdzenie WO- 
li narodów ujęcia sprawy po- 
koju. w swoje ręce i niedo- 
puszczenia do rozpętania no- 
wej wojny”. 


We wzmagającej się walce 
o pokój, której nowym etapem 
był Wiedeński Kongres Naro- 
dów, nadzieją i ostoją ludów 
ali ziemskiej jest naj- 
lejsze mocarstwo świa- 
ta — Związek Radziecki, któ- 
rego interesy, jak powiedział 


dowych Stalinowskich Nagród 
pokoju przedstawicielom róż- 
nych narodów, ludziom © 
różnych poglądach politycz- 
nych i o różnej przynaleźnoś- 
ci partyjnej stanowi jeszcze 
jeden rrzejaw pokojowych dą- 
żeń narodu radzieckiego, jego 
gotowości do współpracy z sze- 
rokimi warstwami wszystkich 
narodów w takiej demokraty- 
cznej sprawie, jak obrona po- 
koju na całym świecie", 


Dziś część delegatów już po- 
wróciłą do swoich domów, 
część jest dopiero w drodze 
— dzielą ich bowiem tysiące 
kilometrów od domów ojczy- 
stych. Wszyscy wracają uzbro- 
jeni w bogaty dorobek Kon- 
gresu Narodów, bogaci we 
wszechstronną, rzeczową i 
swobodną wymianę myśli i 
poglądów, bogaci w potężny 
ładunek optymizmu, ` jakim 
tchnęły obrady wiedeńskie. 
Wrócą przeświadczeni, że ruch 
pokoju, opafty na nieugiętej 
narodów, na konsekwent- 
pokojowej polityce so- 
cjalistycznego mocarstwa — 
„wiązku Radzieckiego, zwycię- 
ży. Przeświadczeni, że spełnią 
się słowa poety: 


Jak płomień buchnie 
| z naszego trudu, 
z podadżj ręki wspólnego 
kroku, 
z okrzyków wszystkich 
na ziemi ludów: 
niech będzie pokój! 


(Jarosław Iwaszkiewicz), 


Uchwały Kongresu muszą 
dotrzeć i dotrą wszędzie. Ze- 
lektryzują one miliony uczci- 
wych ludzi na świecie, zmobi> 
lizują je do walki o zwycię- 
stwo sprawy całej ludzkości 
— sprawy pokoju. 


i T. GUMOWSKI 


akcjonariusze firmy Johna, 


się, 


rzem, ob. Myślińskim, nad 
długo potem wprowadzili do 


końcu przycisku, 
przystąpili do ulepszenia przy 
samej energii 
„trzystapięćdziesiątek", 

Równi 


Inni pokpiwali, widząc jak 


szyna tu nie pomoże‘ 


wtarzano próby wodne. 


Dziś skręcanie odbywa 
Strzelczyka zwróciło się już 


NASI KORESPONDENCE 
MKA; 


Sukces racjonalizatorów 
„ZM im. Strzelczyka 


W oddziałe ZM im. Strzelczyka posiadamy maszynę do 
gwintowania i frezowania grzejników. Stara to maszyna, 
parniętająca czasy kapitalistyczne, 


wzrosło zapotrzebowanie na grzejniki. 
chamialiśmy maszynę na trzy zmiany, a nawet w niedzielę. 
Cóż z tego, gdy przyszło obrabiać grzejniki o wymiarze 350 
mm, czas trwania tej czynności był bardzo długi. 

„Żeby tak dwa grzejniki na raz obrabiać" — powtarzał 
często szet produkcji, ob, Piątek, Sprawa ta nie dawała mu 
spokoju. Pewnego dnia usiadł ob, 


obróbki „trzystapięćdziesiątki". 
że przy frezowaniu grzejników, 
powstają odchylenia, 


silnika produkujemy © 100 proc. 


tują z odpadków maszynę do przykręcani: 


gdy fabryką rządzili 


Po wyzwoleniu, gdy kraj nasz zaczął szybko rozwijać 
gdy powstało wiele nowych domów, szkół, szpitali, 


Aby nadążyć uru- 


atek razem ze ślusa- 
rysunkami, obliczeniami. Nie- 
produkcji nowy przyrząd do 
Pierwsze próby wykazały, 
nie mających w jednym 
Racjonalizatorzy 
przy zużyciu tej 
więcej 


ządu. Dziś pi 


inne zagadnienie nie dawało spokoju òb, Piąt- 
kowi. Ciężka i mozolna była praca robotników nad skrę- 
caniem grzejników. Pochyleni cały dzień przy tej czynności 
czuli się po pracy wyczerpani, 
klucza powstawały im odciski na rękach, 

Ob. Piątek poprosił do pomocy ob. Stankiewicza. „Tęga 
głowa ten Stankiewicz — mówili robotnicy — ma już na 
swym koncie niejedno usprawnienie. Może coś wymyśli"... 


a od ciężkiego żelaznego 


Stankiewicz z Piątkiem mon- 
— „Zadna ma- 


Pierwsze grzejniki skręcone na maszynie nie wytrzy- 
mały próby. Woda sączyła się jak przez dziurawe sito. 
Trudność polegała na odszukaniu właściwego kąta na sprzi 
głach, aby siła przykręcania równała się sile dwóch ludzi. 
Ob. Piątek nie zrażał się niepowodzeniem. Kilkakrotnie po- 
Poprawiono maszynę co najmniej 
5 razy. Cel został osiągnięty. 
się mechanicznie. 


Do ZM im. 
kilka zakładów z różnych za- 


kątków kraju o nadesłanie dokumentacji technicznej wy- 
nalazku. Nowa maszyna ulży w pracy setkom robotników 
i przyspieszy realizację zadań produkcyjnych. 


STANISŁAW TOMA 


Zaklady Mechaniczne Im. Strzelczyka; 


Cenna inicjatywa 
Niny Amelczenkowej 


Dwa doniosłe wydarzenia 
nastąpiły ostatnio w Obuchow- 
skiej Fabryce Sukna im. Leni- 
na (obwód moskiewski). Po 
pierwsze — w II kwartale br. 
fabryka zdobyła we wszech- 
związkowym  współzawodnic- 
twie przemysłu lekkiego ZSRR 
przechodni Czerwo! tandar 

Rady Ministrów ZSRR i pierw- 
szą nagrodę, po wtóre — Wy- 
stąpiła z inicjatywą współza- 


Uzbrojenie ideologi czne partii warunkiem zwycięstwa 


„partia Klasy Sh nie 
może spełnić roli kierownika 
swej klasy, nie może spełnić roli 
organizatora i kieroumika tewo- 
lucji proletariackiej, jeśli nie 
opanowała  przodującej teorii 
ruchu robotniczego, jeśli mie 
opanowała teorii marksistowsko: 
leninowskiej" (Historia WKP(b). 


rewolucji — partii, która 


stwa ustroj 
j — partii, 


która pier: 


Doświadczenia klagy _ robotniczej 
w walce o władzę 1 umocnienie tej 
władzy, doświadczenia partii zwy- 
cięskich i partii, które toczą jeszcze 
bój o obalenie władzy wyzyskiwa- 
czy, potwierdzają głęboką prawdę 
tych słów. Uczą one, że jol 

Y, poprowadzić je di 
cięstwa potrafi tylko partia po 
lająca znajomość praw rządzą- 
cych społeczeństwem, widząca jasno 


skonalszy ustrój świata 


*rowania masami 


cięstwo idei socjalizmu, 


 downictwa w Polsce. 


cel, do którego dąży i prawidłowo zbędne, jeśli chcemy spr: 
wytyczająca drogi, które do celu kim zadaniom zbudowania silnej, 
prowadzą. wyciężonej, zamożne; 


cjalistycznej, takiej Pol: 


Polska inona Partla Robot- 
t mówi Program Frontu 


nicza jest kierowniczą siłą+w na- 
szym kraju — w państwie ludu pra- 
cującego, To ona wytycza kierunki 
rozwoju naszej gospodarki narodo- 
lo ona mobilizuje naród do 
wielkich: planów narodóe 
wych. To jej członkowie. natchnieni 


Dla jego pi 
czy anajomo: 


przede wszystkim 
społecznepo, któr: 


wielką idea  markstzmu-leninizmu, 

Własny utioznościa | bojowym ha wa przyrody mają charakter obiek- lin cą. Rewolucja Październi- 

ża BE zy eela 0 a wiąc nie można ich ani o- kowa i latami" socjalistycznego bu 

a. aig E Soya ol ani źmienić, Znajomość tych downictwa udowodniła. słuszność bicie stawia dobro ozółu. 
praw i wykorzystanie ich w prak- nauk Marksa i Engelsa i wcieliła w 


Umiejętność realizacji tych celów 


zdobywa nasza parila przede wszyst- tycznej 
kim poprzez codzienne, coraz peł- dziom świa t 
niejsze, coraz bardziej wnikliwe i Społeczeństwa, umożliwia przebudo- 
głębokie poznanie teorii marksistow- We tego 
sko-leninov j, poprzez coraz lep- ma więc pra 
rajanie ideologic: wszyst-  qziałania partii. 
ó W swej genialnej pracy 


miczne 


partii genialna działające w 
praca a Stalina „Ekono- rowej, w społec: 
rhiczne problemy socjalizmu, w istnieje wymian; 


mość tego prawa 
w umacnianiu, w o! 
wego charakteru sp 
stem a wsi 


1X Zjaza KPZR podsumował do= 
Aani je í dorobek teoretyczny 
Komuünistveznei Partii Związku Ra- 


dzieckiego — partii, która pierwsza 
2 partii robotniczych poprowadziła 
masy do zwycięstwa soci ialistycznej B 


sza partia robotriicza, łamiąc wszel- 
kie przeszkody i trudności, 
wadziła masy do pełnego zwycię» 
sprawiedliwości społecz: 


robotniczych buduje najdo- 


nizm. Jej dorobek teoretyczny, jej 
doświadczenia, jej umiejętność kie- 
są drogowskazem 
dla każdej partii walczącej o zwy- 


wskazem dla naszej partii — kie- 
rowniczej siły socjalistycznego bu- 


zapoznanie się z dorobkiem i nauk 
mi XIX Zjazdu jest dla nas nie- 


Złożone jest, życie społeczeństwa, 
obrażenia nie wystar- 
* celów | dróg wiodą- 
cych do ich realizacji, Znać trzeba 

prawa 
podobnie jak pra- 


iałalni ści umożliwia 
omie kształtować życie 


a. Znajomość prawa 
czne znaczenie dla 


ni między mia- 
; pomaga nam walczyć 


przeciw 


jako pierw- 


POPTO- 
przez 


a wśród 


towarzy: 


komu- 


kajania wciąż 


py życiowej ludn 
Są drogo- 


czt 


Gruntowne 


ostać wiel- 


Polski s0- 
o, której 
rodowego. 


rozwoju yjska 


lu- życie icl 


liwości społecznej, 


„Ekono- 
Ww 
nie tylko 


robotniczego 


cel i te praw 
w życiu wie 


ro: 


spekulantom wiejskim 1 
skim; pomaga przyśpieszać re- 
cję wielkich zadań socjalistycz- 
przebudowy wsi. 
zrozumieć istotę spójni między mia- 
stem a wsią, z taką mocą wskazaną 
towarzysza Bi 
“Plenum KC naszej par 
a Stalina omówione zosta- 
ło również podstawowe prawo dzia- 
łające w społeczeństwie socjalistycz- 
nym — prawo maksymalnego zaspo- 
rosnących potrzeb 
społeczeństwa, stałej 


Zastanówmy się: 
Przez tysiące lat 
twa ludzkiego czerwoną nicią 
buntów 1 bohaterstwa przewijało się 
marzenie o ustroju sprawiedliwości 
społecznej, wolności i szczęścia czło- 
wieka. Marzeniu temu nadali kon- 
kretną naukową tręść twórcy socja- 
lizmu naukowego — Marks i Engot 
W oparciu o znajomość praw 
łających w ustroju kapitalisty 
ludzką wolą i sitą 
niesprawiedliw 
zości 
k większości przez mniej- 
klasa” 
zez partię Li 


teorię o ustroju sprawied- 


ysku i od ucisku. 
iš, gdy polska klasa fobotnicza 
kierownictwem PZPR 
istyczny w naszym kra- 
ądzące tym ustrojem 
z naukowych genialnych 
myśli twórców rewoluć; 


spektywy swej walki widzi w planach 
voju pierwszego socjalist; 
wa, które tak realnie i pięknie 


Pomaga nam 


uta na VII 
W pracy 


da, 
cia 


brazujących 


go wzrostu sto- 
À twa, z 


historii! społe- 


osiągnie: 


rolnictwa, 


ŻDYM mas. Mówią 


nad większo- 


robotnicza, grą PM 


ina—Sta- 


o wolności od 


z Stalin 
cel, do którego 


nego ruchu 
Engelsa, 


cel, 


Roboti 
Dokładne 


cznego 


zobrazowane zostały na xix zjeż- 


wypowiedzi na temat gospodarczego 
rozwoju ZSRR bije ta wielka praw- 
dzisiejsze wspaniałe osiągnię- 
jeszcze piękniejsze plany przy- 
szłości stały się możliwe dzięki kon- 
sekwentnej polityce uprzemysłowie- 
nia kraju; dzięki stosowaniu w życiu 
stalinowskiej nauki socjalistycznego 
uprzemysłowienia. 


konkretnych planów dalsze- 
go podniesienia wydajności z hekta- 
ra, mechanizacji prac rolnych pi 
mawia prawda tego, 
a i plany przyszłości 
się możliwe dzięki 
dzi: 
życie nauki Lenina—Stalina o uspół- 
dzielczeniu wsi. 

Cyfry piątego pięcioletniego pla- 
nu rozwoju ZSRR mówią o dal 
ogromnej poprawie 


nizacji prac ciężkich i pracochłon- 
nych. Mówią o stopniowym udostęp- 
nianiu średniego 
Wszystkie referaty 

w dyskusji mówią o człowieku ra- 
dzieckim, który wysoko ponad swo- 
je prywatne interesy i własną am- 


społeczne i państwowe, o człowieku, 
który nie przechodzi obojętnie wo- 
bec błędów i braków. sposoby 

w swej pracy „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu 


poziomu kulturalnego calego spole- 


wykształcenia, 
hnym wyk: 
ym, umożliwiającym swobodny. 
wybór zawodu... 
Czyż te konkretne, realne zamie- t; 
rzenia nie są pochodnią cświetlaj 
ku któremu 
kiem Polskiej 
zej i nasz naród? 


rewolucyjnych 


przeobrażeń po- 


głębia w każdym aktywiście pew- 


dzie KPZR. 
Z każdej cyfry dyrektyw pięciolet- ność - 
niego planu rozwoju ZSRR, z każdej cą, 


piękno 


budza 


Bo, 


Z referatów o- 
bogaty rozwój rolnie- 
cjalistą 


że dzisi 


kolektywizacji 
wprowadzeniu w 


polski, 


bytu 
'kończeniu mecha- 


o 


rego 
całej 
i głosy 


nauczania 


interes 


pracy, 
w ZSRR* towa- 


mówi o podniesieniu 


króceniu dnia prac: 
z człowieka 


„0 wieś, 
wszech- 
o po- 
ztałteniu politech- 


organi: 


cą 
dąży pod kierun= 
Zjednoczonej Partii 


mowi. 


poznanie perspektyw , 


zwycięstwa, 
niezłomną wiarę w słuszność | 


realizować go na k 


n ego 
XIX Zjazdu KPZR. Uczą się z nich 


członkowie partii i bezpartyjni fo- 
y botnicy przodować w swej codzien- 
nej pracy, stosować twórczo Kryty- 


równo członkowie partii, 
partyjni, 


Uczą 
partyjni głębokiego poczucia osobi 
stej odpowiedzialności za pracę swej 


więzi z masami, hartu i czujności 
rewolucyjnej. 
ecy Poli 
pełniej zadania, jakie nakreślił so- 
ble polski lud pracujący — g05po- 
darz kraju w marszu ku socjal! 


rozpala górą 


wielkiej sprawy socjalistycz- 


nego budownictwa. Wiarę. która po- 


entuzjazm pracy w służbie 


ojczyzny ludu pracującego. Wiarę, 
która pozwala wznie ść 
mas ponad trudności dnią dzisiej: 
przepajając Í 

istotnej treści d: 
celu i jej perspektyw. Wiarę, któ- 
ra pozwala tchnąć w ludzi nową, so- 


e zrozumieniem 
jejszej walki, jej 


ną «moralność, przezwy: 


żać egoizm i sobkostwo, niewiarę we 
własne siły i możliwości, 
i niechęć wobec innych. Wiarę, któ- 
ra skupia wokół partii 


nieufność 


cały naród 
zepaja miliony Polaków 


ofiarnością w pracy dla ojczyzny i 
pobudza 
klasowej przeciwko wrogom dążą- 
cym do powstrzymania naszego mar- 
szu naprzód. 

Partia uzbrojona ideologicznie — 
wiązek ludzi wysoko uświado- 
mionych, ludzi znających cel, do któ- 
dążą, ludzi umiejących twórczo 


do nieprzejednanej walki 


dym odcinku 
e aktywistów 


tego tysia 
studiuje materiały 


ę, wykrywać nowe 


podnoszenia wydajności 
Uczą się z nich chłopi, za- | 
jak i bez- 


stawać się przodującymi 
na 


kami walki o socjalist 
się z nich aktys 


i 


acji partyjnej, zacieśnian 
Uczą się z nich setki 


ków wypełniać lepiej i 


S. GRABOWSKA 


wodnictwa o dalsze podniesie- 
nie jakości produkcji. 


Cechą charakterystyczną lu- 
dzi radzieckich jest to, że nie 
poprzestają oni na już osiąg- 
niętych wynikach, lecz stale 
dążą naprzód, do nowych suk= 
cesów. Tak też postępuje zało- 
ga Fabryki Obuchowskiej. Kie- 
dy na ogólnym zebraniu pra- 
cowników zastanawiano się, 
jak wykonać najlepiej zadania 
roku 1953 trzeciego roku 
piątej pięciolatki, w jaki spo- 
sób godnie odpowiedzieć na 
uchwały XIX Zjazdu partii, 
pierwsza zabrała głos w dys- 
kusji tkaczka, Nina Amelczen- 
kowa. 

— Nasze obuchowskie chu- 
sty, szale i pledy są powszech= 
nie znane i cieszą się dużym 
popytem. Zapotrzebowanie na 
te wyroby jest coraz większe. 
Ale to nas jeszcze nie zado- 
wala. Niektóre nasze robotni- 
ce produkują tkaniny drugie- 
go gatunku. * Wprawdzie pro- 
dukcja drugiego gatunku: sta- 
nowi u nas zaledwie setne 
części procentu, ale I to nie pa- 
suje do naszej fabryki, noszą- 
cej miano fabryki najwyższej 
jakości. Powinniśmy produko- 
wać towary wyłącznie pierw= 
szefjo gatunku. Zgłaszam więc 
następujący wniosek; 

„W odpowiedzi na uchwały 


XIX Zjazdu partii podjąć 
o dalsze 
naszej pro* 


— A teraz zastanówmy się, 
w jaki sposób usunąć przyczy- 
ny, dla których produkowane 
przez nas chustki zaliczane są 
do drugiego gatunku — ciąg- 
nęła dalej Amelczenkowa 
Dzieje się to przede wszystkim 
wtedy, gdy długość chustki 
odbiega więcej niż 2 cm od 
ustalonego wymiaru. Tkaczka 
wówczas tylko nie zauważy 
tego odchylenia, jeśli niepra- 
widłowo przyłoży miarkę, Ska- 
za czy drobny brak w tkani- 
nie są dopuszczalne dwa razy 
na całej długości chustki. Ale 


każdy taki brak oznacza, że 
tkaczka co najmniej przez 15 
minut nie spojrzała ani razu 
na tkaninę, w przeciwnym bo- 
wiem wypadku  związałaby 
zerwaną nić w odpowiednim 
czasie. 

Inicjatywa _ Amelczenkowej 
spotkała się z gorącym popar- 
ciem całej załogi, która przy- 
ięła jednomyślnie następują- 
cą rezolucję: 

„Popierając inicjatywę tkacz- 
ki Amelczenkowej, załoga O- 
buchowskiej Fabryki Sukna 
im. Lenina przystępuje do 
współzawodnictwa socjali- 
stycznego o podniesienie ja- 
kości produkcji i zobowiązuje 
się. doprowadzić w r. 1953 
wskaźnik produkcji tkanin 
pierwszego gatunku do 99,9 
proc.; zlikwidować całkowicie 
produkcję trzeciego gatunku; 
zredukować straty powstające 
wskutek obniżenia jakości do 
0,01 proc. ogólnych kosztów. 
własnych produkcji”. 

Postanowiono również po- 
lepszyć strukturę tkanin 
pierwszego gatunku, a w tym 
celu podnieść w porównaniu 
ze standartem wskaźniki trwa- 
łości i gęstości tkanin, zwięk= 
szyć gamę kolorów itp. Załoga 
postanowiła też jak najszerzej 
lać  doświadcze- 
nia stacharowców, produkują- 
cych tkaniny wyłącznie pierw- 
szego gatunku. 

Za przykładem załogi Obu- 
chowskiej Fabryki Sukna 
przystąpiło do współzawod- 
nictwa o produkcję wyłącznie 
pierwszego gatunku wiele 
przedsiębiorstw przemysłu lek- 
kiego (włókienniczego, obu- 
wianego, meblowego i in) w 
Moskwie, Leningradzie, Iwa- 
nowie, Kalininie, Ry' 


Obuchowa 
dziennie 
biorstw Moskwy i obwodu 
moskiewskiego, pragnąc na 


miejscu zapoznać się z do- 
świadczeniami inicjatorki 
współzawodnictwa o podnie- 


sienie jakości produkcji. 
J. PAWŁOW 


nn in 


Śladem naszych artykułów. 


W związku z ar 
„W gminie Wałow je 
się sabotaż kułacki” („Głos Ro- 
botniczy" Nr 237) Wydział 
Kontroli Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji informu- 
je nas, że praca w Gminnej De- 
legaturze CUS w Wałowicach 
nie była postawiona na wła- 
ściwym poziomie. 

Obecnie funkcję delegata 


gminnego CUS sprawuje nowy 
pracownik. 

W stosunku do opornych 
chłopów w, obowiązkowych do- 
stawach wyciągnięto konsek- 
wencje — jedną sprawę skie- 
rowano do prokuratora, pozo- 
stałe 22 sprawy — do Prezy- 
dium Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Rawie Maz. — z 
wnioskiem o ukaranie, 


— Interesujące jest to, co mówicie — odezwał się Druży- 
nin, podziwiając niespodziewaną logikę Chmielewa. 

— Zachowujecie się jednak dość zagadkowo. Gdyby w was 
nie pokonano natury radzieckiej, to nie pogodzilibyście się 
tak szybko z nieufnością, która was otacza, staralibyście się 
to wyjaśnić. — Powiódł wzrokiem po podłodze zawalonej 
książkami i dodał rozdrażniony: — Diabli wiedzą, co się tu 


u was dzieje! Jak po pogromie.. 

Chmielew pominął tę uwagę milczeniem i zapytał: 

— Z czego wnioskujecie, że we mnie pokonano naturę ra= 
dziecką? Nie, Włodzimierzu Aleksandrowiczu, nie zrezygno- 
wałem z obrony swojego honoru. Tylko wiecie, pomyślałem. 
sobie tak: trzeba zdecydować, co ma w chwili obecnej naj- 
większą wagę. Długo się zastanawiałem i doszedłem do wnio- 
sku, że najważniejszy jest los fabryk. A wobec tego, jeżeli 
się przyczynię .do rozwiązania najistotniejszego problemu, 
będę postępować po radziecku, a potem to niech już inni 
osądzą, kim jestem. Jednym słowem, chcę pomóc w znalezie- 
niu miny, a kompromitujący mnie dokument potraktowałem 
juko sprawę uboczną, 

Zobaczył, że Drużynin w dalszym ciągu stoi pośrodku po- 
koju, opamiętał się i podał mu krzesło, 

— Proszę, siadajcie — powiedział zakłopotany. — Nie 
gniewajcie się, że od razu nie podałem wam krzesła, To bar- 
dzo przykro, Włodzimierzu Aleksandrowiczu, spotkać się na 
stare lata z brakiem zaufania... Dzień i noc o tym myślę, może 
dlatego sprawiam wrażenie dziwaka. Dlaczego tu jest taki 
rozgardiasz? Ponieważ szukam tłumaczenia sprawozdania 
Herbsta. Było napisane po niemiecku, a ja niemieckiego nie 
znam. Mój siostrzeniec, uczeń ósmej klasy, przetłumaczył mi 
je na rosyjski. Zapisałem sobie to wszystko dla pamięci na 
kartcć i włożyłem do jakiejś książki. Pozostała mi przecież 
po synie cała biblioteka. Niedawno przekazałem ją Miejskiej 
Radzie Narodowej, celem uzupe-mienia bibliotek miejskich, 
rozgrabionych przez faszystów. Właśnie teraz chodzę po nich 
i szukam moich książek, a w nich tekstu tłumaczenia, Ory- 
gina? oddałem kapitanowi Owsiannikowi. To niedokończone 
sprawozdanie mieści w sobie jakieś cyfry, które może mo- 
glyby się przydi 

— Co to za cyfry? Nie pamiętacie — zapytał Drużynin. 

— Nie pamiętam. Zapomniałem w ciągu trzech lat. 

Włodzimierz Aleksandrowicz spojrzał na zegarek i pod- 
niósł się: 

— No, czas na mnie, Tichonie Jegorowiczu — powiedział 
Drużynin. — A jak znajdziecie tę kartkę, to koniecznie mi ją 
pokażcie. 4 


WYBUCH NASTĄPI DZISIAJ 


Zaledwie Włodzimierz Aleksandrowicz przyszedł do Komi- 
tetu Rejonowego, zjawił się Szubin. 
— Zdaje się, że wracacie od Chmielewa? — zapytał. 
— A skąd wy o tym wiecie? 
— Od waszej sekretarki — odparł kapitan, — Ciekaw 
„ Jestem, co on wam mówił? 
Włodzimierz Aleksandrowicz opowiedział mu o spotkaniu 

z Chmielewem. Wysłuchawszy go Szubin powoli rozwinął 

jakiś papier: 

. m Zdaje się, że szybciej niż on znalazłem tekst tłuma- 
czenia, 

— Naprawdę znaleźliście? — 
zdziwił się Drużynin, — A w 
jaki sposób wpadliście na to, 
że Chmielew szuka łumacze- 
nia sprawozdania? 

— Muszę przyznać, że wcale 
się tego nie domyślałem. Wie- 
działem tylko tyle, że Chmie- 
lew uporczywie szuka czegoś 
w książkach, które, jak nam 
się udało ustalić, podarował 
bibliotekom miejskim. Zdoby- 
liśmy spis tych książek, a po- 
tem posługując się karią abo- 
namentową, _ sprawdziilśmy, 
które z nich już przejrzał i po- 
zostałe przerzuciliśmy sami. W 


GŁOS ROBOTNICZY 


Urzędy i instytucje Łodzi 
w dniach 25 i 26 grudnia 


Poniżej podajemy wykaz Insty- 
tueji użyteczności publicznej, kt 
re w dniach 25 126 grudnia kon- 
tynuować będą normalną pracę. 

PKS 
© W środę, 24 grudnia w komu- 
nikacji autobusowej ruch zostanie 
znacznie zwiększony. Do miejsco- 
wości, z którymi nie ma bezpo- 
średnich połączeń kolejowych, 
PKS uruchomi szereg dodatko- 


Młodzież z niecierpliwością 
czekała w tym roku ferii zi- 
mowych. Wyróżniający się w 
nauce i sporcie w nagrodę 
pojadą na obozy sportowe do 
różnych miejscowości gór- 
skich. Dla przodowników na- 
uki i pracy społecznej przy- 
gotowanych jest dużo miłych 
niespodzianek. 15 tysięcy dzie- 
ci będzie brało udział w choin- 
ce noworocznej w III Szkole 
TPD, 7 tysięcy młodzieży do- 
stanie zaproszenia do MDK i 
200 — do Domu Harcerza na 
Bałutach, 

W MDK już od dłuższego 


W Domu Dziecka 


— Niestety, zabawek już 
nie mamy, ale proszę 
przyjść po Nowym Roku, to 


może coś będzie! 


wych autobusów. Dodatkowe wo: 


zy skierowane zostaną do Nowe- 

Drużbina, 
Bełchatowa, Piątku i Rawy Mazo- 
wieckiej, W dniu 25 grudnia au- 
tobusy kursować nie będą. Nato- 
miast 26 grudnia wozy PKS kur- 


go Miasta, Pęczniewa, 


sują normalnie, 


KOMUNIKACJA W MIEŚCIE 
W środę, 24 bm. tramwaje kur- 
sować będą normalnie do godzi 


MDK i Dom Harcerza : 
przygotowują 

` niespodzianki noworoczne 
dla młodzieży 


czasu trwają przygotowania 
do noworocznej uroczystości 
choinkowej, Uczestnicy pod 
kierownictwem plastyków i 
instruktorów pracują przy 
dekoracji sal. Członkowie a- 
matorskiego „Teatru Młodego 
Widza“ przygotowują się do 
wystawienia sztuki „Zemsta“ 
Fredry. Teatrzyk kukiełkowy 
MDK przygotowuje przedsta - 
wienie pt. „Zameczek“. O= 
pracowany jest bogaty pro- 
gram gier, zabaw i innych 
atrakcyjnych zajęć. Do MDK 
na uroczystości choinkowe w 
grudniu zaproszone zostały 
dzieci do lat 14, zaś w stycz- 
niu młodzież starsza, dla któ- 
rej opracowany został spe- 
cjalny program. 

W Domu Harcerza uczestni- 
cy już od miesiąca przygoto- 
wują się do choinki. W po- 
szczególnych pracowniach wre 
ywiona praca. Chłopcy za- 
jęci są przy wykonywaniu de- 
koracji sąl, zaś dziewczynki 
szyją kostiumy. Ze stosu bibu- 
ły i wstążek powstają kwiaty, 
Czapeczki, a nawet całe stro- 
je. 

Zespół taneczny i recytator- 
ski przygotowuje część artys- 
tyczną. Bardzo ciekawy pro- 
gram opracowali harcerze. 
Przy pomocy wierszy, piose- 
nek i inscenizacji pokażą naj- 
ważniejsze wydarzenia z każ- 


dego miesiąca starego roku. | 


Dużo pracy czeka jeszcze har- 
cerzy, ale do dnia 4 stycznia 
na pewno zdążą przygotować 
wszystko. W dniu 4 stycznia 
odbędzie się bowiem choinka 
dla 500 uczestników Domu 
Harcerza. 
J. ST. 


- ny 20, po czym nastąpi zmniej- 
szenie częstotliwości pociągów, za 
wyjątkiem wozów linii 12, 8 i 20, 
które kursować będą normalnie. 
Niezależnie od tego uruchomione 
zostaną dwie linie nocne, na któ- 
rych pociągi tramwajowe kurso- 
wać zaczną począwszy od godz. 
23,30 i połączą Chojny z Juliano- 
wem oraz oba dworce kolejowe. 


Tramwaje podmiejskie kurso- 
wać będą 24 grudnia do godziny 
21, poczym stopniowo zaczną 
zjeżdżać do zajezdni. 


Autobusy, kursujące na linii 
Chojny — Józefów, kursować bę- 
dą 24 grudnia normalnie z tym 
jednak, że od godz. 20 częstotli- 
wość ich zostanie zmniejszona. 
Wozy linii B, kursujące na trasie 
Plac Wolności — Plac Niepodie- 
głości, kursować będą podobnie 
jak w dni powszednie, 


Dnia 25 grudnia tramwaje wy- 
ruszą na miasto o godz, 5,30 | do 
godz. B rano kursować będą na 
wszystkich liniach, z tym jednak, 
żo częstotliwość ich będzie nieco 
zmniejszona. Natomiast po godzi- 
nie 8 ruch w komunikacji tram- 
wajowoj odbywać się będzie nor- 
mainie według rozkładu niedziel- 
nego, 


26 grudnia ruch tramwajowy I 
autobusowy odbywać się będzie 
Jak w każdą niedzielę. 


SKLEPY | RESTAURACJE 


Wszystkie. sklepy detalicznej 
sprzedaży czynne będą 24 grud- 
nia do godziny 19. Natomiast za- 
kłady zbiorowego żywienia zakoń- 
czą swą pracę o godzinie 20. 


25 grudnia wszystkie sklepy, 
restauracje oraz budki z papiero: 
sami będą nieczynne, Natomiast 
26 grudnia otwarte będą sklepy 
dyżurujące oraz wszystkie punk- 
ty zbiorowego żywienia. 


POCZTA 


nia odbywa się normalnie, 


25 grudnia wszystkie urzędy 
pocztowe będą nieczynne za wy- 
jątkiem telegrafu I telefonu w u- 
rzędzie pocztowym Łódź | ul, ' 
Przejazd 38. W tym dniu paczki 
do wysyłek przyjmowane nie bę- 
dą. Poczta doręczać będzie Jedy. 
nie telegramy i przesyłki ekspre- 
Sow: 


Dnia 26 grudnia praca w urzę- 
dach pocztowych nadawczo - od 
dawczych trwać będzie jak w 
każdą niedzielę tj. od godz. 9 do 
11. W dniu tym listonosze dorę- 
czą jednorazowo korespondencję 
zwykłą | poleconą oraz rozniosą 
telegramy i listy ekspresowe, 


SŁUŻBA ZDROWIA 


W dniach 25 | 26 grudnia od 
godziny 10 do 18 w leczniczych 
ośrodkach zdrowia czynne będą 
dyżury lekarskie. Dia mieszkan: 
ców dzielnicy półnoćnej przy ui. 
Łagiewnickiej 34-36, dla miesz- 
kańców śródmieścia przy ul, Al. 
Kościuszki 48 oraz dla południa 
przy ul. Leczniczej 6. Jeśli chodzi 
o wizyty lekarskie domowe w obu 


Praca poczty w dniu 24 grud- | 


dniach załatwiane nie będą. W 
nagłych wypadkach będzie moż- 
na wezwać Pogotowie, które pra- 
cę swą będzie kontynuować bez 
przerwy. 

W dniu 25 grudnia na terenie 
Łodzi dyżurować będzie 9 aptek. 
Natomiast 26 bm, — 7 aptek, Po- 
za tym bez przerwy czynna bę- 
dzie apteka przy Al. Kościusz. 
ki 48, 


ŚRODA, 24 GRUDNIA 
1952 R. 


Fala 230,1 m. 


7.55 WIADOMOŚCI PORANNE. 
8.00 Muz; ludowa. 11.45 ,. 
mają kobiet 12,04 DZIEŃ IK. 
1410 Mu: iudowa_różnyci 
narodów. 
„Jeden 
noweli 
— Audi 
16.00 Mu: 
wa, 16.20 


z wielu“ — fragmenty 
Prusa, 15.30 Dla dzieci 
slowno - muzyczna. 
yka operetkowa | filmo- 
Przegląd kulturalny. 
16.30 Muzyka rozrywkowa. 17.00 
WIADOMOŚCI | POPOŁUDNIOWE. 
17.05 Wiadąmości sportowe. 17. 
Audycja satyryczna. 17,30, 
krofonem p 
17.45 Koncert masowy — „Wy 
nujemy plan”. 
racka, 19.00 Muz 
cja literacka. 
towa. 2000 Kolędy w wyk. kra- 
ego chóru Polskiego Radia. 


Książki, które na was cze. 


kaja“. 21.00 DZIENNIK. 21.30 Mu 
zyka rozrywkowa. 2200 „W zl 
mowy wieczór” — audycja słow. 


no - muzyczna. 
symfoniczna. 
IADOMOŚCI. 


CZWARTEK, 25 GRUDNIA 
1952 R. 


Fala 2301 m. 


8.00 DZIENNIK. 8,15 Muzyka. 
9.00 Muzyka rozrywkowa. 9.50 


Dla dzieci w wieku przedszkol- 
nym — słuchowisko pt. „Hej, 
wleczki dajcie wełnę”. 10.05 „We: 


sele lubelskie" — Szeligowskiego. 
10.30 Humoreski Marka Twaina. 
10.50 Muzyka rozrywkowa. 1204 
PRZEGLĄD PRASY STOŁECZNEJ, 
12.15 Miłośnikom pięknej muzyki. 
13.00 „Poczja i muzyka”. 1330 
Koncert orkiestry mandolinistów 
pod dyrekcją E. Ciukszy. 
Legenda o Łodzi" — opo- 
łuchowiskowa w oprac. H, 
Duninówny. 14.25 „Wesele wiej. 
skie” — montaż słowno-muzyczay 
w oprac. Br. Sałudy i J. Mozgi, 
14.50 Muzyka taneczna, 15.15 Dla 
dzieci — słuchowisko pl. „Krze- 
siwo“ cz, I. 16.00 Kolędy w wyk. 
chóru Polskiego Radia. 16.20 
„Don Kichot" — słuchowisko wg 
powieści Cervantesa, cz. I. 17.50 
Muzyka ludowa. 18.00 Muzyka | 
aktualności. 19,00 Muzyka ope- 
retkowa. 19.30 Koncert laureatów 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wie- 
niawskiego. 20.00 Szopka krakow- 
ska. 21.00 DZIENNIK. 21.30 Muzy- 
ka taneczna. 23.50 OSTATNIE 


Najmilszym podarkiem 
—książeczka oszczędnościowa PKO 


ia 


Ostatni mecz Honore Pratesi 


właśnie sposobność. 25- 
letni Jake Tulli, mistrz 
imperium brytyjskiego, 
poszukuje przeciwnika. 
W razie zwycięstwa mo- 


ekarz bezradnie ro- 
złożył ręce i po- 
trząsnął głową: 
— Niczego tu się nie 
da zmienić. Jedynym ra- 


łunkiem dla dziecka żna zarobić 140 tysię- ją do Londynu. Prze- lignie słowo: „przeklę- Koop SIRAN 
jest _ natychmiastowy CY. porażka redukuje rażona Jacqueline jesz- tyl. Jeden S. Cantor t 
wyjazd do sanatorium, tę sumę do 35.000. Mecz cze tego samego dnia mógłby odpowiedziec, PODAJ całego świata, 
— Do sanatorium! — W Londynie 6 listopa- wystartowała samolo- pod ER adresem skie- a 
acqueline Pratesi = da. Pratesi nie namy- tem do tego niezwykłe- rowane było to prze- przedstawiciele szłachetne) 
SEA głucho Ce ślał się nawet. Natychr go wyścigu ze śmiercią. kleństwo. Dla menage- dawali swych sił na usługi agresywnych 


przygotowany do 
stępu. Cantor szybko o- 
cenił sytuację. 
iskrową depeszę do żo- 
ny boksera, 


wy” 
Wysłał formowała 


wzywając 


rująca przy łóżku Pra- 
tesi pielęgniarka 

po 
śmierci dziennikarzy, że 
chory powtarzał w ma- 


Apel 


Emil Zatopek, 
członek prezydium 
Pokoju, 


| 


poin= 
jego 

„Proponuję w 
kim politycznym 1 


rszej wymiany doświadczeń | wiadomoś: 
ti o życiu sportowym ich krajów, aby sportowe: 


podżegaczy wojennych, 


Zatopka 


czterokrotny mistrz olimpijski, 
Kongresu Narodów w Obronie 


w ostatnim dniu obrad wiedeńskich Wy- 
głosił przemówienie, w którym m. in. powiedział: 


interesie lepszego wzajemnego 


poznania życia narodów, bez względu na to, W jas 


gospodarczym żyją ustroju, aby 
w Obronie Pokoju zwróci się 


do sportowych organizacji wszystkich krajów, do 


z wezwaniem ich do 


walki, nigdy nie o 
zapędów 


którzy chcą zagrozić wol- 


jęty owacyjnie przez 
wołał silne echo na ca- 
y łyzwiarz norweski, ZWycięū= 

H. Andersson, W 
Zalopka, złożył oświad- 


lekarza. — Za co? Skąd miast wyraził zgodę. Spóźniła się. Rozdzie- ra nie miało to oczywiś- ności innych narodów", 

é pieniądze? A 8 rające sceny rozgrywa- cie żaćnego znaczenia. Tén pei SZAÓDKA, pr 
pE eyna ngek doszło do owego jyłsję na lotnisku, gdy Bokserami interesuje || wezesmigw Kongresi; 
Sletni Pierre zaniósł majace ci daki w cią. zawiadomłono ją iż się on tylko w takim || Sm Sits onmoisay” zimowej 
się suchym kaszlem, EN tatei pięciu. Jat, mąż zmarł nie odzy- stopniu, w jakim mogą odpowiedzi na wezwanie 
Doktor wcisnął na glo- Śidziano w londyńskiej SKAwszy przytomności, mu oni przynieść zyski. czenie, w ktorym stwierdzi 


wę kapelusz i wyniósł 


się bez słowa. Nie miał „Albert Hall", Pratesi 
ANT nie do czynienia, chciał szybko zakoń- SK 
Sytuacja była czyć walkę. W TI run- g 


paczliwie jasna, dzie posłał nawet Tulli 


ku, zaatakowane gru: na deski. Ale już w 
cą, trzeba wysłać do sa- następnym starciu Ja- 
natorium. Tylko ten je- ke, zdrowy i silny jak 
den został dla niego ra- tur, trafił dwukrotnie 
tunek. Ojciec Honore lewym  swingiem i to 
jeszcze przed dwoma zmieniło gruntownie o- 


Nigdy nie dowiemy 
ię, o czym majaczył po- 
ony w 
wym śnie biedny Ho- 
nore Pratesi. Być mo- 
że, śniły mu się 
loki maleńkiego Pierre, 
lub też uśmiechnięte o- 
czy Jacqueline, 


Pratesi 


nie należał. 
gorączko- 


złote 


Dyżu- 


do takich 


Tak skończyła się je- 
dna z wielu tragedii, ja= 
kie codziennie 
są udziałem sportowców 
znajdujących się za do- 
larową kurtyną. 


już 


obronie pokoju“, 


niemal 


estem glęboko j 
topka wszyscy uczciwi sportowcy! całego świata po- 
dadzą sobie ręce w mocnym, przyjacielskim uści- 
sku, wszyscy opowiedzą się za czynną Walką w 


Łódzkie organizacje spor- 


towska w czasie pokazu. 


przekonany, że na apel Za- 


Swięta w domu 


nych stołów zwolenników 


towe nie gotowały na tej dyscypliny sportu, Po- 
dni Świąteczne zadnych mylili się. Chętnie poszli- 
imprez. Nie powiodły się byśmy np. na mecz ligow= 


ców Spójni 1 Włókniarza. 


E ROHE Ea Li Ria nogli znależć, partne:* A | tym drużynom nie z 
kłopotu z pehnięty do defensywy, 7 wupikiem bardzo dobrym |:o, okser. wioxmiarza, setędzioby przecież ror 
wyasygnowaniem od- tracił powoli siły i było y nawet siatkarze í kosz grać spotkanie sparringowe 
powiedniej kwoty, Wów- jasne, że tylko cud r rze, Ktory przecie nies Przed natami "ligi" Aie 
\ ARTE zbyt często miel j A 
Czas był mistrzem Fran- może go uratować przed Baran ukończył kurs zoyę czaso igl okazją coe, stato się. Dobrze Je: 
cji wagi muszej, a choć klęską. Jeżeli kiedy” h P $ blieznościa, nie pomyśleli - ałaśej Ta wykorzystywaniu 
jego menager zagarniał kolwiek cuda się zd- | dla trenerów piłkarskich  |oisgżoymde "msc kadego wolnego” terminu. 
Iwią część zysków z Tzały, to nikt jeszcze ONYCH azi że mie wypas Świątecznego w szczegól. 
każdego meczu, Pratesi nie widział ich w ringu. | w nyęcności przedstawi- się w Woj. Ośrodku Szkole- | da odrywać od świątecz. ności, 
miał na swym koncie Marsylczyk padał więc | ciet Głównego Komitetu nia Sportowego w Krakowie 
sporą kwotę. Dziś zo- kilkakrotnie na deski i | Kultury, Fizycznej odbyła uroczystość zakończeni: K i x z 
stały z niej tylko wspo- u kresu sil skończył to A trntów piłkarski, Nie każdy tak potrafi... 
mnienia. Pratesi nie walkę, przegrywają RZN CAŁ S 
Dewi ślę jaż na rynku tak wysoko, jak tyiko| Do olimpiady |m easyae aswy Sy. „— 
bokserskim, mógł w jest to możliwe. Znie- | „ się wykłady z dziedziny à- 
najlepszym wypadku Siono go z ringu i pól- | |ESZCZE daleko, nato, tiejologil, pedazo: 
podpisać kontrakt z Przytomnego odniesio- 7 ky. DORA e Oa 
małym cyrkiem objaz- Ho do szatni Jedno ale przygotowania tów ukończyło kurs z wy- 
dowym, w programie spojrzenie lekarza wy- nikiem SD dobrym o- 
s mnnie od- starczyło do rozpozna- 0 aag | trzymujac dyplomy trene- 
którego codziennie od- Sareo do Pain| do niej już | row" T klasy. Sa nimi: 
bywały się dwie wal ja 1 Francuz. "kb Baran (Łódź), Brzozowski 
bokserskie. Ale taka zaalówie i Pratesi trwa 1 Górski (Warszawa), Le- 
posada nie rokowała za- Po pół godzinie Pratesi Ją miszko (Tarnów),  Mastaj 
robków, za które mógł- AN oA Australijski Komitet | (Okocim, _ Skoraczyńska 
wysłać małego Szpitalu, ski zatwierdził | (<raków). szew 5). 
Pij go energicznych zabiegów O isk ski olim- | 750! (Sląsk) 1 Żywotko 
HAR nie udało się uratować | DUdOWE oc (Szczecin). 
Pratesi powziął de- nie udac pijskiej, złożonej z 600 
cyzję. Jeszcze tego sa- 1980 Życia. budynków. 16 kursantów, a, wśród 
Niego dnia wysłał depe- Pierwjastkowe Śledz- | Wioska ta będzie od- | nich b. piłkarze kiset: || g... m 
szę do swego byłego two wykazało, że me- | dalona o około 10 kilo- | pa.arą (Kraków), Wasko ||Na lodowisku w Parku Szkolnym w Warszawie 
ke agora, Gotów byl nager S. Cantor zanie- | metrów od głównego | (wurzawgj -  Mogendom || byly wię nierwsze w tym sezonie pokazy Jazdy. M 
stoczyć każdą walkę, dbał podstawowych o- | stadionu. W gmachu U- | (Łódź) — otrzymało dypia- | | tówej na łyżwach. w zawodach wzięli udział czołow 
Mówi mu on zaoferuje, bowiązków _ poddania |-niwersytetu znajdą po- | my trenerów. MI klasy, || wiare stolicy z miałons, Eiątrowskism | onwerskiim 
byle zarobić 100 tysi swego pięściarza bada- | mieszczenia kwatery | pozostałych jedenastu u- || Na zdjęciu: Maria Białous (z lewej) i Barbara Gu- 


franków. Dostał odpo- niu przed startem. Pra- 


prasowe i wioska olim- 


kończyło kurs z wynikiem 


wiedź. Nadarza się tesi był absolutnie nie- | pijska dla kobiet. dostatecznym. 
uje kolegium. Redaktor naczelny przyjn mnie w godz 12— 14, sekretarz odpowiedzialny w godz 10 — 12 Telefony: 
wao wdontów, letów. ytelników "1 Interwencji dział miejski i sportowy 26042 dział wiókienniczy 218 11. Redakcja novna 


I piętro. Druk RSW „Prasa”, Żwirki 17. tel, 206 42, 


CAF — fot. kt 


156.81. Dział ogłoszeń 


Pap. druk. gaz. 50 ge. Prenumeraty miesięczną wynoszącą zi 3 — przyjmują urzędy | ugencje pocztowe oraz listonos; 


8.10 Muzyka. 


Piol'kowska 96. 


WIADOMOŚCI. 


PIĄTEK, 26 GRUDNIA 
1952 R. 


Fala 230,1 m. 


"8,00 WIADOMOSCI PORANNE. 
wszystkich. 9.50 Dla dzieci w wie- 
Ku przedszkolnym — słuchowis- 
ko pt. — „Pada śnieg". 10.05 Pa- 
storałki i kolędy w wyk. F. Rąc: 
kowskiego — organy. 10.30 A! 
dycja literacka. 10.55 „5:0 dla 
młodości" — audycja satyryczno: 
rozrywkowa dla młodzieży. 11.20 
Końcert orkiestry łódzkiej roz- 
głośni Polskiego Radia pod dyr. 
H. Debicha. 12,04 Muzyka ludowi 
12.15 Popularny koncert sym; 
niczny. 12.58 „Poezja | muzyka 

Cyganie" poemat Al. Puszki- 
na. '13.45 Piosenki, 14.00' Audycja 
oświatowa. 14.15 „Konkurs na 
dowcip" — słuchowisko żartobli- 
we w oprac. Z, Petersowej. 14.3 
„Domek trzech dziewcząt” 
montaż słowno - muzyczny. 15.00 
„Łódź w dawnej piosence robotni: 
zej“ — audycja słowno-muzyt: 


15.15 Słuchowisko p 
cz. Il. 16.00 Mi 
16.20 „Don Kichot 
ko wg powieści Cervantesa cz. 


17.55 WIADOMOŚCI POPOŁ 
DNIOWE. 18.00 Koncert Chop 
nowski, 18.30 „Dorożką po War- 


wie”, 19.30 Melodie taneczni 
00 „Teatr Eterek*. 20.30 Ko! 
t chóru rozgłośni wrocila 
kiej. 21.00 DZIENNIK. 21.30 Mu- 
yka taneczna. 22.00 Wadomości 
sportowe z całej Polski. 22.40 
taneczna. 23.00 Muzyka 

23.50 OSTATNIE WIA- 


taneczna. 
DOMOŚCI. 


9.00 Muzyka dla | 


Z braku części wymiennych do 
starych maszyn,  obiączniaków, 
znajdujących się na sali III - pra- 
wej Zakładu „B“ ZPB im, Stall- 
na, brygada remontowa ob, Płu- 
cienniczaka, napotyka na trudnoś- 
ci. Dorabianie części w warszta- 
cie trwa zbyt ditugo, gdyż karbid 
1 acetylen do spawania dostarcza- 
ny bywa często z opóźnieniem 
przez dział zaopatrzenia. 

Majstrowie sali III- prawej nie 
dbają o maszyny, nie oliwią ich. 
Łożyska szybko się wycierają. Po- 
nadto emarowacze niedostatecznie 
smarują łożyska wałków rozcią- 
owych I łożyska od talerzy na- 
Pędzających bębny. 

W. KOZAK 


„Słaba, po prostu rozchodzi się 
W palcach” — mówią majstr 
tkalni ZPB im. Armii Ludowej o 
przędzy osnowowej Nr 62-1 — któ- 
Ta poza tym ma dużo pęków wią- 
zaniowych, przędza wątkowa zaś 
nawinięta jest na zbyt małe cew- 
pki“, Ten stan powoduje, że na 
wet przodownice pracy,  Lewan- 
dowska | Sztramska, nie są w 
stanie wykonać bazy, a cóż do- 
piero mówić o mniej wykwalifi- 
kowanych tkaczkach, 
Kierownictwo załamuje ręce, 
miast zapobiegać dostawom 
przędzy. 
K, KWAZBART I J. PŁOSZAJ 


złej 


| odzież produkowana przez ZPO 
lm, Próchnika cieszy się powo- 
dzeniem wśród nabywców. Jest 
tylko jedno „ali Kartki z nu- 
meracją nalepiane są za pomocą 
kleju, który po rozpuszczeniu na 
deszczu lub podczas prania plami 


tkaninę 
L. MIELCZAREK 


Przed kilku tygodniami na te- 
renie Łódzkich Zakładów Kino- 
technicznych zorganizowano, 2 
inicjatywy tow.  Rzepkowskiego, 
dwa kioski uczciwości, w których 
załoga zaopatruje się w tanie l 
dobre książki, Ta piękna inicja 
tywa spotkała się z uznaniem ogó- 
łu pracowników. Są jednak, nie- 


POKAZ GOŁĘBI 


W dniach od 25 do 28 grudnia 
w sali Teatru Letniego przy ul. 
| Piotrkowskiej 94 odbędzie się 

pokaz drobnego inwentarza | go- 
łębi pocztowych, 


DYŻURY APTEK 


POCZTOWYCH 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Przejazd _19, 
Wólcząńska 37, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Wojska 
Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b, 
Al. Kościuszki 48. 


JUTRO, 25 bm. dyżurują nas! 
pujące apteki: Limanowskiego 
Piotrkowska 193, Piotrkowska 25, 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armii Czerwonej 8. Srebrzyńska 
67, Al. Kościuszki 48. 


PIĄTEK, 26 bm. dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6. Rzgowska 


147, Więckowskiego 21, Karolew- 
ska 48, Przybyszewskiego 41, Li- 
mpanowekiego 180, Al. Kościuszki 


Dyżur _ położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 
tal im. Marii Curie Skłodowskiej 
ulica  Curie-Skłodowskiej. Jutro, 
25 bm. dyżuruje Szpital im. dr H. 
Wolf ulica Łagiewnicka 34. Dnia 
26 bm. dyżuruje Szpital im. Marii 
Curie Skłodowskiej ulica Curie 
Skłodowskiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 
NY — 25 bm. — godz. 19 | 26 
bm. — godzina 14.30 i 19 
„intryga 1 miłość" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
25 bm. — godz. 19 — „Burza“ 
26 bm. teatr nieczynny 


PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA- 
NA. JARACZA 


25 bm. 


TEATR MUZYCZNY — dnia 25 
bm. 1 26 bm. — godz. 19.15 — 

„Słomkowy kapelusz" 

TEATR MAŁY — 25 bm. i 26 bm. 
— godz. 19.15 „Domek 
trzech dziewcząt" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „Pl- 
NOKIO” — 25 bm. — godz. 17 
i 26 bm. godz. 12 i 17 — 
„Skarb na pustkowiu” 


[OKIEM 


liczne wprawdzie, wypadki nies 
uczciwego pobierania książek. 
Mężowie zaufania, majstrowie i 
kierownicy powinni zainteresowań 
się tą sprawą. 

A. PYTKE 


Wiele grup związkowych w ZPB 
im, Harnaina przestrzega socjali- 
stycznej dyscypliny pracy, Wy- 
różnia się grupa tow. Bukowiec- 
kiej. Dzięki pracy uświadamiają= 
cej, szereg osób zmieniło swój 
stosunek do pracy stając się pels 
nowaftościowymi robotnikami, jak 
np. Anna Miazek, Irena Jerzyna, 
Teresa Kielbasa, Kazimierz Domis 
niak. 

Są jednak | tacy, którzy „cho- 
dzą luzem”, jakby ich nie doty- 
Szyły przepisy. Np. Teresa Sobo- 
lewska 1 Barbara Futermacha bus 
melują podczas godzin pracy. 
„Prima”-nierobem jest także Wine 
dystaw Łukasik, niepoprawnym 


bumelantem — Jerzy Bednarek, 
a dzielnie sekunduje im Janina 
Nowacka. A 


Grupy związkowe powinny zająć 
się tymi pracownikami przynoszą” 
cymi wstyd załodze, 

J. ZMURKO 


ZPB im. 
zająć się u 
rywkowej zebrania sprawozdaw= 
czego Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego Nr 9%. Tym- 
czasem film dostarczono z Opó* 
żnieniem, nie przygotowano ekra- 
nu, dopuszczono do zepsucia świa 


tła, 
W. MAKSALON 


Komitet opiekuńczy przy Zakła+ 
dzie Nr a Warszawskich Zakła* 
dów Budowy Urządzeń Przemy+ 
słowych wydatnie pomaga kiero- 
wnietwu 1 komitetowi  rodziciel= 
sklemu Państwowego Przedszkola 
Nr 15 przy ul, Wysokiej 24, Ost: 
nio pracownicy tej fabryki napi 
will dzieciom zabawki, gry Or: 
adapter.  Aktywnością  wyróżni 
ją się członkowie komitetu opie: 
kuńczego: Cwierpnia, Szydłow« 
ska, Przesmycka i Ówik. 

W. WROŃSKI 


BAŁTYK — „Nie ma pokoju pod 
oliwkami" — godz. 14, 16, 18, 
20. Poranek — j 

„Wesoly jarmark" 

Vie ma pokoju pod oliwkā« 


mi” 
GDYNIA — Program filmów dò 
kumentalnych: — „Paraliż dzied 
cięcy”. „Pogoda na  jutroś; 
„Przygody  bumelanta" PK 
52—52 godz. 17, 18, — 
„Warszawska Premiera" ` —i 
godz. 20. Program dla najmłoda 
„Czarodziejska toru 
Wiosenna bajka”, „żółty 
" — godz. 11, 12, 13,1 


ro“ — godz. 14, 16, 18, 20. Pos 
ranek — godz. 12. 


MUZA — „Na manewrach" — 
godz. 16,' 18, 20. Poranek -4i 
godz. 11 — „Mloda Gwardia*'. 
T seria. 

PIONIER — „Kariera w Paryżu% 


— godz. 18, 17, 19. Poranek —* 
godz. 11. 

POLONIA — „Gęsi Baby Jagi" —ż; 
godz. 16, 18, 20. Poranki —' 
godz. 10, 12. 

PRZEDWIOŚNIE— „Skazana wios 
ka" — godz. 16, 18, 20. Poras 
gel — godz. 11- 

1 MAJA Nędznicy” TI seria = 
godz. 15, 1%, 19. Poranek —3 
godz. 11 —' „15-letni kapitaa'+ 
dozw. od lat 7. 

Pani Dery” 


godzi 


oranek — godz. 11. 
„Bez adresu" — godzi 
15, 17, 19, Poranek — godz. 11. 
— „Konik Garbusek", 
STYLOWY — „Wesoła trójka" — 


dod. — „Przegląd sportowy, 
1-52" — godz. 16, 18, 20. doz 
od lat 7. Poranek — godz, lis 
ŚWIT — „D; S. 70 nie działa” — 
dod. — „Helgoland“ — godzą 


16, 


18, 26. — dozw. od lat 14: 
Poranki — godz. 11.30, 14 
Gdy zapalają się choinki” 
— progr. skł. 
TATRY — „Miasto nieujarzmione” 
6, 18, 20. — dozw. od 
r Poranek— godz. 11.30. 
WISŁA — „W pogoni za sławą 
— godz. 16, 18, 20 — dozw. od 
lat 7. — Poranek godz. 12. 
WŁÓKNIARZ — „Bajka o śpiącej 
królewnie" program składa- 
ny — godz. 16, 18. 20 — dozw. 
7. — Poranek — godz. 


WOLNOŚĆ — „Dolina śmierci* — 
wódz. 14, 16, 18, 20 — dozw. 
a lat Id, — Poranek y- godz. 

1. 

ZACHĘTA — „Cywil na stadionia“ 

— godz. 16, 18. 20 — dozw. od 


lat 14. — Poranek — godz, 11. 


Dnia 22 grudnia 1952 ro- 
ku zmarł nasz współpra- 
cownik 


JAN WIERCIOCH 


W zmarłym tracimy od- 
danego towarzysza pracy. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
24 grudnia 1952 roku o 
godz. 15, ze szpitala na 
Radogoszczu. 
Rada Nadzorcza 

1 Zarząd. Spółdzielni 

Pracy Kuśnierskiej 

„Kuśnierz* w Łodzi 


KURSY 


Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców Łódź - Wschód, ul, 
Piotrkowska 29, przyjmie na 
kurs dla kandydatów na kie- 
rowników sklepów osoby, któ- 
re posiadają już praktykę 
sklepową i chciałyby w przy- 
szłości objąć stanowiska kier. 
skl. spożywczych. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr, 
ul. Piotrkowska 29, w godz. 
od 14 do 16. 3331-K 
m 
Zakłady Przemysłu Pasman- 
teryjnego im. St. Lenartow- 
skiego, Łódź, Gdańska 47, 
kupią jeden samochód cięża- 
rowy (3 tony), względnie je- 
dną platformę parokonną na 
kołach ogurnionych w dobrym 
stanie oraz dwa konie. Oferty 
składać do Działu 


prosimy 
Głównego Mechanika, 3373-K 
M, redakior 


tel 11150 | 114 75. 


Tkaczy, uczniów tkackich oraz 
robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego im. 
Gen. Walerego Wróblewskie- 
go w Łodzi, ul. Hipoteczna 7-1 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 3292-K 


Kierownika sekcji księgowo- 
ści finansowej ze znajomością 
dekretowania w-g RPK. kie- 
rownika sekcji 
materiałowej, starszych księ- 


gowych do sekcji kosztów 
własnych i kalkulacji, księ- 
gowych, kierownika remon- 


tów do Działu Głównego Me- 
chanika, techników-przędza!- 
ników,  techników-włókienni- 
ków, mechaników, mechani- 
ków - energetyków, śrubowni- 
ków, przykręcaczy, blacharzy, 
dekarzy, ślusarzy,  tokarzy, 
hydraulików, uczniów na przę< 
dzalnię i tkalnię i pracowni” 
ków nie wykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Połud.- 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego w Łodzi, ul. Ki- 
lińskiego 232. Zgłoszenia 050- 
biste przyjmuje Dział Perso- 
nalny. 3364-K 
Inżyniera - energetyka, inży- 
niera - mechanika, majstra - 
elektryka, elektryków, ślusa- 
rzy i blacharzy zatrudnią na- 
tychmiast Łódzkie Zakłady 
Obuwia Gumowego w Łodzi, 
ul. Limanowskiego 156. Zgło- 
szenia przyjmuje Dział Kadr. 


księgowości - 


Poszukiwani pracownicy 


Prządki na  wrzeciennice,, 
tkaczki, pomočnice prządek, 
uczennice na tkalnię, pracow- 
ników go straży przemysło- 
wej i robotników transporto- 
wych zatrudnią natychmiast. 
Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego im. Stefana Okrzei w 
Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 3369-K. 


Inspektora księgowości, kier. 
inwestycji I remontów, kier. 
przetwórstwa i usług, kier, 
żywienia zbiorowego, kier. za- 
kupu i sprzedaży, referenta 
spożywczego, kalkulatora, 
starszych kontystów, konty- 
stów (kontystki) zatrudni 
Konsum w Łodzi, ul. Zamen- 
hofa 25, Zgłoszenia osobiste 
z podaniem i życiorysem 
przyjmuje Referat Kadr. 
3312-K 


Inżynierów - technologów (in- 
żynierów - elektryków, inży= 
nierów - mechaników), kon= 
struktorów, pracowników do 
straży p-pożarowej i pracow= 
nice do straży przemysłowej 
zatrudni natychmiast Wytwór- 
nia Filmów Fabularnych w 
Łodzi, ul. Sienkiewicza 33. — 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr. 3333-K 


m_m 
2186-14, sekretarz odpow. 21905, dział partyjny 216 19, dzini Ko-* 


Wydawca: RSW „Prasa“. 


Adres Redakcji: 
wlejscy 1 miejscy, Pren, w kolportażu zakładowym mles. zi 1,40, przyjmuje PPK „Ruch“ 


Łódż. Piotrkowska 20. 


D-3-30901 
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-Kult Mickiewicza w Polsce Ludowej 


city się marzenia | pro- 
r jowa Mickiewicza. 


wej zawędrowały pod strze- 
chy. Niezwykle tanie wydania 
pism Mickiewicza osiągnęły 
zawrotne nakłady, dotarły do 
świetlic, do robotniczych 
mieszkań, do chat wiejskich, 
Udostępniliśmy narodowi w 
milionowych nakładach nie- 
śmiertelną twórczość Mickie- 
wicza, która „dała narodo- 
wi polskiemu najwspanialszy 
wzór umiłowania sprawy Spo- 
łecznej — ojczystej i ogółno= 
ludzkiej, Nikt tak głęboko, jak 
On — nie potrafił łączyć pr: 
żyć osobistych z losami kraju, 
ani losów kraju — z twórczym 
postępem ogólnoludzkim. Po- 
czucie tej więzi przekuwał w 
niezrównany kształt poezji, 
która i dziś porywa nas swym 
szlachetnym uczuciem i nur- 
tem społecznym" (Bierut). 
Twórczość Mickiewicza w 
Polsce Ludowej została oto- 
czona, podobnie jak twórczość 
innych wielkich pisarzy, wiel- 
kim kultem, Krajowa Rada 
Narodowa, jeszcze w czasie 
działań wojennych, 5 maja 
1945 roku, postanowiła opra- 
cować pod Wysokim Protekto- 
ratem Prezydenta KRN, Bole- 
sława Bieruta, Narodowe Wy- 
danie Dzieł Mickiewicza, któ- 
re obejmowałoby całokształt 
twórczości poety, Takiego 
wydania polska burżuazja nie 
„zdołała udostępnić czytelniko- 
iwi w ciągu całego między wo= 
fennego dwudziestolecia. 
Cztery tomy pierwszej serili 
tego zbioru miekiewiczowskie- 
go, obejmujące dzieła poe- 
tyckie, ukazały się w 150 
rocznicę urodzin poety w na- 
kładzie 125 tys. egzemplarzy, 
a obecnie ukazał się na pôl- 
kach księgarskich kolejny 
X tom, zamykający całość 
wykładów „Literatury ` Sło- 
wiańskiej”, wygłoszonych 
przez Mickiewicza w College 
„de France. Wydanie Narodo- 
we jest wynikiem poważnej 
pracy naukowej i w niektó- 
rych dziełach, jak właśnie w 


tomach zawierających wykła- 
klady z „Literatury Słowiań- 
skiej", przynosi po raz pierw- 
szy tekst krytycznie, naukowo 
opracowany przez wybitnego 
miekiewiczologa, Leona Plo- 
szewskiego. Wydanie Narodo- 
we ukaże się niebawem w no- 
wym  200-tysięcznym nakła- 
dzie „Czytelnika“, 

Dzieła Mickiewicza mogły 
osiągnąć tak wielkie nakłady 
nie tylko dlatego, że udostęp- 
niono je szerokim  kręgom 
czytelników po niezwykle ni- 
skiej cenie. Zadecydowały o 
tym przede wszystkim głębo- 
kie przemiany, jakie zaszły w 
całokształcie naszego życia, 
Przemiany, które przyniósł u= 
stiój sprawiedliwości społecz- 
nej, wyzwalający w masach 
ludowych, dawniej odsunię- 
tych od kultury, niebywały 
głód książki I pęd do wiedzy. 

Wyrazem kultu, jakim Pol- 
ska Ludowa otacza Mickiewi- 


cza, są nie tylko wielkie na- 


kłady jego dzieł. Nigdy jeszcze 
nie powstało tyle prac nauko- 
wych i popularho-naukowych 
o życiu i twórczości poety, co 
obecnie. 

Najwybitniejsi współcześni 
poeci polscy omawiają twór= 
cze zagadnienia  mickiewi- 
czowskie. Mieczysław Jastrun 
opracował znakomitą biogra- 
tię, która ukazała się już w 
pięciu wydaniach. Bardzo in- 
ieresującą pozycją jest książ- 
ka Juliana Przybosia pt. „Czy- 
tając Mickiewicza”, 

Do „odkłamania zaśmieco- 
nej przez burżuazyjną kryty- 
kę mickiewiczologii polskiej" 
(sformułowanie prof, Żółkiew- 
skiego) przystąpiła też nauka 
polska, wolna nauka — wol- 
nego kraju, Jak wskazał to- 
warzysz Biefut — „ważnym i 
zaszczytnym zadaniem współ- 
czesnych historyków literatu- 
ry jest wydobyć, odsłonić i u- 
wypuklić rzeczywiste, demo- 
kratyczno-ludowe podłoże spo- 
łeczno-ideologiczne twórczości 
poety, ziśció w pełni jego naj- 
głębsze marzenie, udostępnić 
jego dzieło masom ludowym“, 


Nasi historycy 
podjęli to zadanie, 
się już pierwsze nowe vpraco- 
wania, torujące drogę mark: 
stowskiej ocenie Mickiewicza. 
Dwa dzieła posiadają zaś 
szczególne znaczenie, „Mic- 
kiewicz i wersyfikacja naro- 
dowa" Adama Ważyka, oraz 
książka „Spór o Mickiewicza” 
prof. St, Żółkiewskiego. 

Ukazgło się też wiele mniej- 
szych, lecz również niezwykle 
cennych opracowań, które w 
sposób nowatorski oświetlają 
wypaczane przez naukę bur- 
żuazyjną lub nieznane dotych- 
czas problemy mickiewiczow- 
skie. Prof. Wacław Kubacki 
ogłosił szereg studiów na te- 

szczególnych utworów 
Leon Gomolicki 


literatury 
Ukazały 


pracę A Miori wśród Ro- 
sjan", 

Za trzy lata będziemy uro- 
czyście obchodzić 100 roczni- 
cę śmierci Mickiewicza. Do 
1855 roku ukończone zostanie 
Wydanie Narodowe. Poka 
Akademia Nauk przystępuje 
do opracowania krytycznego, 
naukowego wydania 
Mickiewicza, Instytut Badań 
Literackich przygotowuje trzy- 
tomową zespołową monogra= 
fię o Miekiewiczu, pomyślaną 
na Wzór zespołowej monogra- 
tii IBL_o Żeromskim. Pod 
horski-Okołow przygotował 
do druku. dwa tomy: „Ksiądz 
z Cyryna" į „Rok 1825", 

Troska o najpełniejsze 1 

najbardziej różnorodne uka= 
zanie prawdziwego życia 1 
prawdziwej twórczości Mic- 
kiewicza przyświeca również 
organizatorom muzeum Mic- 
kiewicza. Stanie się ono nie 
tylko zbiorem pamiątek po 
poecie, lecz będzie” również 
poważnym ośrodkiem nauko- 
4 dawczym, 
Będzie ono pięknym wyra- 
zem hołdu, który polskie ma- 
sy ludowe składają swemu 
największemu poecie. 


A. R. 


Tajemnica 
mola woskowego 


W ciepłe dni letnie pszczo- 
ły obarczone słodkim pyłem 
kwietnym wracają do ula ca- 

. łymi gromadami. Wśród zmę- 
czonych pracą robotnic 
przemknie się czasem maleń- 
ki motylek barwy wystałe- 
go miodu. W ulu powstaje na- 
tychmiast alarm. | Pszczoły 
rzucają się na intruza, wyrzu- 
cają go z Ula, zabijają. 

Jeżeli jednak intruz zdoła 
się prześliznąć nie spostrzeżo- 
ny — biada pracowitym ro- 
botnicom, biada całemu rojo- 
wi. Ten niewinny z pozoru 
motylek złoży w plastrach: 
woskowych swe jajeczka. 
Wylęgłe z gąsieniczki 
spustoszą plastry, pożrą je do- 
szczętnie. 3 


Ów grożny pasożyt wli 
pszczelich — mól woskowy — 
po łacinie zwany „Galleria 
mellonella* — potrafi robić 
to, czego nie może dokonać 
żadna istota na Świecie — po- 
trafi żyć woskiem. Sam mo- 
tyl — nie żywi się niczym. 
W ciągu swego kilkudniowego 
istnienia — głoduje ustawicz- 
nie. Ale za to  gąsieniczka, 
wykluta z jego jajeczka, bije 
rekordy dobrego apetytu. W 
historii pszczelarstwa nieraz 
już notowano całkowite zni- 
szczenie setek tysięcy rojów 
pszczelich przez tego niesa- 
mowitego żarło! 

Jednym z pierwszych uczo- 
nych, który zajmował się ba- 
daniem przedziwnych właści- 
wości mola woskowego, był 
Rosjanin — Sergiusz Metalni- 
kow. = Mole pożerają z ła- 
twością niestrawny dla in- 
nych stworzeń wosk — rozu- 
mował Metalnikow — a 
więc.. czyby nie użyć ich do 
walki z lasecznikami Kocha? 
Chodzi o to, że prątki gruźli- 
cy opancerzone są właśnie... 
woskiem, Który tak utrudnia 
walkę z nimi. 

Metalnikcow począł karmić 
gasieniczki mola woskoweęgo 
lasecznikami Kocha. Mole 
twawiły wosk, którym opance- 


| = 


rzone są te straszliwe zarazki. 
Laseczniki ginęły, a gąsienicz- 
ki przybierały na wadze. Me- 
talnikow począł wówczas 
wstrzykiwać gąsieniczkom 
mola jadowite prątki gruźlicy 
wprost do organizmów. 1 oto 
bakterie gruźlicy w organiz- 
mach gąsieniczek  wymierały, 
a gąsieniczki żyły dalej. 
„Okazało się więc, że mól 
woskowy — jedna z niewielu 
istot żyjących — nie lęka się 
absolutnie gruźlicy. 

f ... 

Biochemicy polscy już od 
szeregu lat prowadzą badania 
nad tym wyjątkowym motyl- 
kiem i jego gąsieniczkami. 
Biologa, chemika,  fizjologa 
ciekawi najwięcej, w jaki spo- 
sób mól woskowy potrafi 
przyswajać | wykorzystywać 
wosk, substancję niezwykle 
odporną na działanie czynni- 
ków chemicznych. Co za pro- 
cesy zachodzą w organizmie 
gąsienicy mola _ woskowego, 
jakie fermenty wytwarzają 
się w maleńkiej istocie, zdol- 
nej strawić i zużytkować pro- 
dukt nieprzyswajalny przez 
żaden inny organizm. 

Male żarłoki jedzą z apęty- 
tem niestrawny wosk, jedzą w 
olbrzymich ilościach. Z nieby- 
wałą szybkością wosk ten zo- 


staje strawiony, przy czym 
przemiana materii i energii 
jest tak intensywna, że gą- 
slenice, zamknięte w szkla- 
nym kloszu — wytwarzają 
temperaturę do 40 stopni 
Celsjusza. 


W Zakładzie Biochemii In- 
stytutu „im. M. Nenckiego w 
Łodzi nad „tajemnicą* mola 
woskowego pracuje cały sztab 
naukowców, z prof. Włodzi- 
mierzem Niemierką na czele. 
Opracowuje się metody ba- 
dawcze. Śledzi się sposób zu- 
żytkowania różnych składni- 
ków wosku przez organizm 
gąsienicy. Oblicza się skru- 
pulatnie ilości tlenu, zużywa- 
nego przez gąsienice w róż- 
nych stadlach ich rozwoju. 
Przeprowadza się analizy ich 


"Tite 


Mgr L. Wojtczak przeprowa- 
dza badania przemiany mate- 
rii. 

Fot. — A. Joselewicz 


składu chemicznego. Jest to 
praca uparta, zacięta — cho- 
dzi w niej przede wszystkim 
o dokładne poznanie, w jakich 
okolicznościach, w jaki spo- 
sób odbywa się ta fenomenśl- 
na przemiana materii, jakiej 
mie można zaobserwować u 
żadnego innego stworzenia, 
... 

Uczeni polscy nie kryją 
swych doświadczeń i osi 
gnięć. Wysyłają regularnie 
biuletyny 1 komunikaty o 
swych pracach do uczonych 1 
instytutów badawczych na 
całym świecie. Biorą udział w 
międzynarodowych kongre- 
sach/ biochemików. Byli na 
kongresie w Cambridge w toku 
1949, byli w roku bieżącym w 
Paryżu. Korespondują stale z 
kilkudziesięciu stytutami 
radzieckimi, od których otrzy- 
mują również regularnie biu- 
letyny i komunikaty. 

... 

Gdy „tajemnica“ mola wo- 
skowego zostanie zbadana do- 
kładnie, gdy poznane zostaną 
czynniki, powodujące tę wspa- 
niałą przemianę materii — 
ludzkość na pewno otrzyma 
jeszcze jeden potężny oręż w 

walce o zdrowie, w walce z 
różnymi schofzeniami | zaraz- 
kami, a mały wróg pszczół 
stanie się przyjacielem i so- 
jusznikiem lu 


H. RUDNICKI 
I 


Prof. dr Włodzimierz Niemierko i mgr Irena Janasik przy fotometrze płomieniowym, 


i 


Fot, — A. Joselewicz 


dzieł | 


G tary Ben Akiba powie- 
dział, że na świecie 
stko już było. Ale pomy= 
li} się, Nie wszystko już było 
na świecie, a jeśli np. chodzi 
o Zakopane to, po pierwsze, 
nigdy w nim nie było tak jak 
jest dziś i, po drugie, nigdy 
nie wróci to co było ongiś. Po 
prostu skończyły się czasy jaś- 
niepanów I wraz z nimi stare 
porządki. Zmieniło się Zako- 
pane. 
„Bristol" zamieniony został 
na dom profilaktyczny dla ro- 
botników, „Jasny Pałac" 
na dom profilaktyczny Mini- 
sterstwa Zdrowia, w „Renesa: 
ie“, „Excelsiorze! — dzisie: 
szym „Robotniku”, 1 „Carlto- 
nie“ — „Związkowcu* siedzą 
wczasowicze, robotnicy 1 
pracownicy umysłowi, dla któ- * 
rych przed wojną Zakopane 
było czymś nieosiągalnym. 
bora Sosiicka pró- 
cownica Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spo- 


|| Instruktorzy PTTK organizują wycieczki krajoznawcze, dzięki którym wczasowicze mogą 
zdobywać „Górską Odznakę Narciarską". 
NA ZDJĘCIU: wczasowicze na grzbiecie Gubałówki, 
i 


lecz 


Synku — mój gołąbku złotowłosy, 
ruchliwy jak kulka żywego srebra, 
oczka — dwie krople niebieskiej rosy, 
chciałbym twojego śmiechu dźwięczne krążki zebrać. 


Do mego syna 


Żywe źródełko radości, 

w którym mój wczesny poranek czytam, 
wczoraj za listkiem, dziś za śnieżką w połcig, 
Ej, synku, pobiegniemy też wiosnę przywitać. 


Czekaj, nie wiem jak zacząć, lecz kledyś 

będę cl musia? powiedzieć I o tym — 

nie jestem pewny, czy się zrozumiemy, 

ja — wiesz — miałem z dzieciństwem kłopoty 


Wtedy też rosy czy śniegowe platki * 
kryształkami świeciły barwnymi, 


podobnie błyszczały łzy, matki, 


Wierz mi synu, trudno mówić o tym, 
zresztą © 
Niskie słońce w Justereczku złotym 

przegląda się — w twych włoskach spłowiałych, 


Ty jesteś tak mały, 


Ja... 


Współuczestnik twej radości mlodej, 
jednym pragnieniem dzisiaj serce karmię. 


Dziecko, niech pokój dodaje urody 


kwiatom i śnieżkom, do których się garnies; 


Nowi goście Zakopanego | 


(Korespondencja własna) 


sza — główny mechanik ko- kulturalno-oświatowy FWP. 
palni „Kazimierz”.*Antoni Du- wespół uczniami Liceum 
sza jeszcze niedawno byłzwyk- Sztuk Plastycznych pt. „Wczo- 
łym robotnikiem, ale skoń- raj, dziś i jutro". Zwiedzają- R 
czył technikum, kursy inży- cy notują w księdze pamiątko- 


nierskie | obecnie szczyci się 
swym wysokim awansem spo- 
łecznym. Ma srebrną i złotą 
odznakę „Przodownika pracy" 
Krzyż Zasługi — 17 uspraw= 
nień jest jego dziełem. Na 
wczasach jest z żoną, ale, „pie- 
rona", od roboty nie może się 
oderwać. Dla wczasowiczów, 
na ich prośbę, przygotował 
wykład o mechanizacji kopal- 
ni. Wykonał również tablice 
orientacyjne, chociaż zajęło 
mu to sporo czasu. Dziś u- 
czestnicy turnusu w „Przo- 
downiku"* dokładnie wiedzą 
co to jest „przodek“, „urobek”, 
„kaczy dziób" itp. 


Dla 


tomiast 


nauki,. 


» go „Przodownik“, 
charakterystyczna. 
„Pólska Ludowa daje nam 
możność pracy i wypoczynku 
ażdego 
wszystkie drogi 
krajach kapitalistycznych na- 
panuje bezrobocie, 
młodzież nie ma prawa 


wej swe uwagi. Jedna z nich, 
podpisana 
czów-z domu wypoczynkowe- 
jest bardzo 


przez  wczas 


obywatela 
otwarte. 


a starsi prawa do pra- 
cy i wypoczynku”. 

Głęboką, historyczną prawdę 
zawarli w tych słowach nowi 
goście Zakopanego, 


któr: 


jowi- 


sa 
w 


do 4 


e z 


STR. 5 


gdy strach przed głodem zwracał twarz ku ziemi, 


BRONISŁAW CHĘCIŃSKI 


Rumianym jabłkiem w siwych mglach 
Do rąk świeży dzień się stacza, 

A tam, gdzie czołgów rdzewiał ślad, 
Przechodzą stopy oracza, 


Kreślarz o nowych miastach śni. 
Gałąż tchnie barwą dojrzałą. 
Włókniarz w płótno związuje nić, 
By ciepłem przyodziać cialo. 


Hutnik w piecach wytapia stal 

— Tak nowy traktor się rodzi! — 
I przeczuwa zbóż ziarno w skrach, 
Obsypujących mu odzież, i 


~ 


Sprzęga rzecz pracowitych rąk 
Z balsamicznym leśnym wiatrem 
Cieśla, gdy stąwia domu zrąb 
Spod hebla błyskając światłem. 


Zmierzch przywraca tysiące ócz 
Przedmiotom, znającym wojnę, 


Pochwała pokoju 


f 


ak wiele zmieniło się w 
naszym kraju 1 w Za- 


przedwojennej „Mekki* burżu- 
dów 1 obszarników, zamieniło 


Dziecko nie lęka się. Do ust 


Podnosi piąstkę spokojne. 


kopanem ilustruje wystawa, 
zorganizowana przez referat 


się w prawdziwą stolicę na- 
szych gór. j 


Z. ŚNIEŻYK 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


żywczego w Łodzi, jest w Za- 
kopanem po raz pierwszy. Cie- 
szy się, że umie już jeździć na 
nartach. Opowiada o wyciecz- 
kach, które odbywają wspól- 
nie — o tym, że była już w 
Dolinie Białego, na Kaspro- 
wym, w Jaszczurówce. A ile 
jeszcze wycieczek zorganizu- 
ja.. 

Jan Pisarski, monter z Byd- 
goszczy, i Ryszard Zduński, 
Ślusarz z Chodakowa, w ogóle 
pierwszy raz „wyjechali na 
wczasy. Jako / przodowników 
pracy związek zawodowy wy- 
słał ich bezpłatnie, ale zgod- 
nie stwierdzają, że teraz zaw- 
sze wczasy będą wykorzysty- 
wać — przecież taka minimal- 
na opłata i bezpłatny bilet i 
tyle udogodnień. 

rabina Budziszewska wy- 
budowała za pieniądze 
swych - licznych „przyjaciół“ 
pensjonat, któremu dała naz- 
aktorskiego 


z czasów, gdy 
w  teatrzykach 
wiedeńskich —  „Stamara” 


Ludność Zakopanego ze wzglę- 
du na bujną przeszłość Bud: 
szewskiej nazywała ją „stara- 


„Stamara" gościła najbar- 
wybrane towarzystwo. 
Dziś zmieniono jej nazwę na 
„Przodownik* — zmienili się 
też pensjonariusze. „Przodow- 
ik“ dumny jest z tego, że go- 
robotników 


najlepszych 
kraju. 

Oto na obecnym turnusie 
przebywa tu inż. Antoni Du- 


Przyganiał kocioł 


„NIE NALEŻY UŻYWAĆ 
WYRAZÓW OBCYCH DLA 
OZDOBY STYLU, DLA PO- 
PISANIA SIĘ ICH ZNAJO- 
MOŚCIĄ I WYWARCIA E- 
FEKTOWNEGO WRAŻENIA 
NA  SŁUCHACZACH LUB 
CZYTELNIKACH" — tak pi- 
sze prof.,W. Doroszewski w 
swej książce pt. „Kryteria po- 
prawności językowej". 

W tejże książce znajdujemy 
jednak takie oto zdania: 


„Porównajmy — si parva 
magnis componere licet — z 
Mickiewiczem" (str. 46). Y 
„Zasada: „polissez-le toujours 
et le repolisst — obowić 
je t dziś" (str. 47). 


„Hodie zastąpić solum mo- 
do de animalibus usurpatur, 
de mulieribus vero począć: 
apud veteres scripto res pro- 
miscue" (str, 53). 

„Wymienia borówkę czerwo- 
ną — vaccinum vitis, Idaea i 
rhus oraria" (str. 51). 

„Przyczyna przesunięcia 
znaczeniowego totum ku pars 
mie jest jasna", 

. . 

Zdań tego typu pełno jest 
w całej książce. Rekord bije 
autor na stronie 105, gdzie 
6 wierszach druku naliczyli 


Stiepan Złobin 


Bojarska nieprawość 


d_ kilku miesięcy pracuję dla 

„Czytelnika" nad przekładem 
wielkiej, 800 - stronicowej powieści 
historycznej z w. XVII pt, „Stiepan 
Razin" pióra Stiepana Złobina, laure- 
ata tegorocznej Nagrody Stalinowskiej. 
Pisana stylem nieco archaizowanym, 
obfitująca w wyrażenia gwarowe i ko- 
<uckie (podobnie jak „Cichy Don“ S20- 


| łochowu), powieść ta w przekładzie pol- 


skim musi być również zlekka styli- 
zowana, by mogła w ten sposób uzys- 
kać patynę XVII w. Okazało się, że 
za najlepszy wzór polskiego stylu hi- 
storycznego służyć może w danym przy- 
padku „Ogniem i mieczem”. 

Ataman Stieńka Razin — to postać, 
którą lud rosyjski osnuł legendą i pie- 
śnią. Już to jedno świadczyłoby o jej 
niezwykłości. Istotnie: prosty Kozak, 
nawet niepiśmienny, zdołał poruszyć i 
rozpłomienić masy tzw. gołoty, głów- 
nie kozackiej i chłopskiej, a częściowo 
rzemieślniczej, natchnąć je ideą wol- 
ności, utworzyć z nich wojsko karne 
i bitne, ślepo oddane swemu umiłowa- 
nemu atamanowi. Z tym wojskiem 
gromt wojewodów cara Aleksego Mi=. 
chajłowicza, zdobywa znaczne obszary 
od Astrachania wzdłuż Wołgi po Sama- 
rę i rzekę Ural, zakłada tu jak gdyby 
państwo swoje, oparte na zasadach 
wolnicy kozackiej, wyprawia się na- 
wet przeciwko Persji, działa na Morzu 
Kaśpijskim. I tak rządzi i wojuje, 
rzucając postrach na bojarstwo, w ciq- 
gu czterech lat, W końcu, rozbity dwu- 
krotnie przez przeważające siły knia- 
zia Miłosławskiego i kniazia Boratyń- 
skiego, zostaje pojmany, przewieziony: 
do Moskwy i tu w czerwcu roku. 1671 
łamany kołem i ścięty toporem. Wy- 
dartą z jego rąk chorągiew buntu pod- 
niosą później dwaj Kozacy, również 
dońscy: Buławin w czasach Piotra 1 
i Pugaczow za Katarzyny 11. 

Rzecz oczywista, iż na powstanie 
Stieńki Razina złożyło się wiele przy- 
czyn — społecznych, politycznych, go- 


spodarczych. 
Prócz przyczyn zewnętrznych buntu 
Razina, kierowały tym człowiekiem, 


jak każdą jednostką niepospolitą, pew- 
ne pobudki wewnętrzne, natury psycho- 
logicznej. Jedną z nich był wstrząs 
moralny, jakiego Razin doznał, < gdy 
jako młodzieniaszek jeszcze znalażł, się 
w Moskwie i na własne oczy z przerd- 
żeniem ujrzał wszystkie bezprawia i 
gwałty, dokonywańe na „gołocie" przez 
bojarów. Oto urywek z rozdziału, któ 
ry nosi tytuł „Nieprawość bojarska", 


W %eskwie zdumiała przede wszy- 
s tkim Stieńkę olbrzymia iloś 
cerkwi murowanych i drewnianych: 
ledwie .nógł nadążyć ze zdejmowaniem 
czapki, żeby się żegnać Gwar i zgiełk 
jezdnych i pieszych, napełniający nie- 
|skończony błęunik ulic,  przytłoczył 
młodego Kozaka. Na wielkich placach, 
tuż obok murowanych dworców bojar- 
skich, przycupnęły drewniane chałup- 
ki biedoty, a w ścianach. ich, z pazów 
między bierwionami, wysterkały pa- 
kuły, podobne do kozich bród. Ponie- 
które zakątki Moskwy  pieściły oko 
batwnością malunku,  koronkowością 
kamiennych i drewnianych ozdób na 
wieżyczkach gmachów i dzwonnicach 
cerkiewnych. Nade wszystko jednak 


. . 


my aż 47 słów obcych. 


zadziwiało nie piękno miasta, lecz jego 
rozległość i ogrom. Wysokie. omszone 


"mu zatarasowała 


przełożył 
Jerzy Wyszomirski 


mury grodzkie były wprawdzie odra- 
pane i miejscami zdały się zmurszałe, 
zachowały wszelako swój groźny i ma- 
jestatyczny wygląd. 

Stieńka szedł wzdłuż muru Kitaj- 
grodzkiego ku Kremlowi, który był ser- 
cem całego carstwa.j I raptem drogę 
a ludu, gapiąca 
się na jakoweś widowisko. 

yski ci sprać, czy jary- 
gom*) oddać? — wrzeszczał za- 
żywny kupiec, tarmosząc za koł- 
nierz chuderlawego chłopinę, — 

Gadaj, co wolisz? 

— Wal już lepiej w pysk — 
zgodził się pokornie chłopina, 

Statecznie, jakby rozsoszując 
się przestrachem, który zdjął 
chudziaka, kupiec odstąpił kro- 
kiem, zrzucił z ramion opończę, 
zakasał zwolna rękawy koszuli, 
plunął rzetelnie w garść i wyr- 
żnął nę odlew, zwalając chłopinę 
z nóg. 

— Wstawaj, raz jeszcze zaja-/ 
dę — oświadczył i zadowolony z 
"siebie rozejrzał się po widzach, 
jakby czekając poklasku. 
ina, słaniając się, z błęd- 
em, potulnie stanął po raz 
drugi przed swym oprawcą. 

— Bij, jeżeli serca nie masz — wy- 
krztusił głosem zdławionym. 

— Dosyć! — dały się słyszeć okrzyki, 
— Ucho mu ani chybi rozszarpał. 

— Co tam ucho! Serce mu rozszar- 
pię! — krzyknął kupiec zajadle i z ca- 
łym okrucieństwem zdzielił chłopa w 
słabiznę. 


Ten skurczył się, przysiadł w kucki, 
po czym padł na wznak, uderzając gło- 
wą 0 twardą, udeptaną ziemię, Z ust 


` sączyła mu się ciurkiem krew.. Tym= 


czasem, roztrącając tłum, zbliżyło się 
dwóch ziemskich jarygów, w urzędo- 
wych kaftanach z wyszytymi na pier- 
"slach literami „z" i n 


— Przyszli już! Zbóje jatkowi! — za- 
wołano w ciżbie, czyniąc przytyk do 
owych liter, — Obrońcy bogaczów, sie- 
pacze ludu. 

— Zbiry jadowite! — dorzucił 
inny. 

— Zmiotki jaszczurcze! 3 

— Złodziejskie jadaczki! — pokrzy= 
kiwano w krąg, usiłując hurmem od- 
sunąć jarygów od biednego chłopa, by 
mógł się ukryć w tłoku. 

Lecz jeden z nich już go szturchnął 
butem, 

— Wstawaj, 

— Weżiną teraz chłopa” na tortury — 
rzekł złowróżbnie człowiek stojący obok 
Stieńki, który z zaciśniętymi pięściami 
przyglądał się temu wszystkiemu, czu- 
jąc jak wzdryga się w nim i wre całe 
jego jestestwo:.. 


„Po chwili ruszył dalej. Aliści na 

zed murem kremlowskim tłum 
się jeszcze szczelniej — i Stieńka 
znów stanął, uderzony okrutnym wi- 
dokiem kaźni. Dwóch oprawców ba- 
tożyło po obnażonych, krwawych ple- 
rozciągniętego 'na ziemi człowie- 
Skazaniec wil się i plaka? jak dziec- 
ydając  rozdzierający, rzekłbyś, 
zony skowyt. Na nogach i na 


ktoś 


„ku, 


głowie siedzieli mu dwaj ceklarze,**) 
spod których nadaremnie usiłował się 
wyrwać. 

— Głupl chłop: drze się 1 tylko siły 
traci po próżnicy — zauważył któryś 
z gapiów, — Jak się zaciąć w sobie, 
to lżej cierpieć... 

W tejże chwili gdzieś niedaleko roz- 
legł się jakby ryk zwierzęcy, który za- 
głuszy? wrzaski katowanego. Tłum. 
ławą ruszył w tę stronę, ku widowis- 


„ bardziej jeszcze  straszliwemu. 
Pociągnięty wraz z innymi Stieńka uj- 
rzał — poprzez rozstępującą się i roz- 
kołysaną falę ludu — obraz, podobny 
do tego, jaki był wymalowany w kruch- 
cie cerkwi carskiej, a na którym malarz 
przedstawił męki piekielne grzesznych 
dusz kozackich: ogoniaste czarty wężo- 
watymi biczami smagały przykutych do 
slupów grzeszników... Stieńka stanął jak 
wryty, patrząc w pomieszaniu na kata, 
który — postękując ciężko — okładał 
zaktwawionym knutem plecy ofiary... 

Za czym ceklarze zabrali się do na- 
stępnego skazańca. Był to tęgi i rosły 
parobczak o kędzierzawych włosach. 
Wstydząc się ludzi zamknął oczy, głę- 
boko zapadnięte. podbite i posiniaczone. 
Skurcz przerażenia przebiegał mu po 
ładnej twarzy. Ceklarze przywiązywali 
go do pręgierza sumiennie, a nieśpiesz- 
m konia w kuźni Jakiś starzec 
w tłumie jął żegnać się rozpaczliwie. 

— Pietrunia, Pietrunia — szeptał. 
Daj ci, Boże, lekki ból. 

Jarga przy pręgierzu zaczął odczyty. 
wać wyrok Okazało się, że parobczak 
został schwytany przez przechodzących 
jarygów na gorącym uczynku okrada- 
nia popa, kiedy ten, podczas wielkanoc- 
nej obchódki swej parafii, wracał do 
domu obdarowany i podchmielony. 

— Głupi. Poczęstowałbyś jarygów 
kołaczami, to by'cię puścili. — Zażarto- 
wał ktoś w tłumie. 

Lecz nagle żarty jakby nożem uciął, 
W ciszy zaświszczał knut i wraz z pierw= 
szym smagnięciem dorodny chłopak 
krzyknął jak dziecko, niegłośno i bole- 
śnie. Knut od razu przeciął mu skórę 
do kr 

„Stieńka w ogłupieniu patrzył na kaźń. 
Tyle męki jednego dnia — myślał nie- 
przytomnie. 


» „laryga” — ściśle: ziemski jaryga — 
wyra? pochodzelia tatarskiego, oznaczał w 
carstwie moskiewskim policjanta uliczneś 
stójkę. W ówczesnej Polsce odpowiednie 
klem „jarygi" byl pachołek miejski, drab, 
halabardnik (przyp. num) 

**) Ceklarz (staropol) 
(przyp. tlum.). 


pomocnik kuta 


Pa taką nazwą Polski 
Komitet Obrońców Po- 
koju zorganizował wystawę o 
kraju faszyzmu. 

Potężny polip rozrósł się w 
Stanach Zjednoczonych, za- 
garnął calą władzę, ustanowił 
rządy wyzysku i bezprawia. 
Trusty Morgana, Rockefellera, 
Mellona i paru innych miliar- 
derów decydują o całym ży= 
ciu gospodarczym Stanów Zje- 
dnoczonych. Na nich to pr: 
cują dziesiątki milionów pro- 
stych Amerykanów. Do ich 
kieszeni idą co roku dodatko- 
we miliardy, płynące z wyzy- 
sku robotników murzyńskich, 
którzy otrzymują połowę ża- 
robku białych robotników, 

Ta garstka drapieżców 
dzierży w swym ręku cały 
aparat władzy, cały aparat ú- 
cisku. Sądy są bezwzględnym 
narzędziem panowania mono- 
poli, policja służy przede 
wszystkim do walki z ludem. 
Władcy monopoli w imię 
własnych interesów wyżna- 
czyli armii USA  zbródniczą 
rolę agresorów. Oni organizują 
amerykańskie komedie wy- 
borcze, polegające na ogłupia- 
niu prostych ludzi, a wszyst- 
ko po to, by pod maską „de- 
mokracji" na czele państwa u= 
stawić '„najpewnfejszych" lu- 
dzi, ludzi „swoich“, 

Na usługach Wall Street 
znajduje się cała potężna ma- 
china propagandowa: prasa, 
radio, film i wydawnictw: 
Na wystawie „Oto Ameryka! 
pokazano książki, którymi kar- 
mi się społeczeństwo USA. 
Popatrzcie na okładki: „Trup 

narożnym barze”, „Byłem 

lężem najpiękniejszego trupa 
w mieście“, „Poradnik dla 
każdego, jak popełnić poli- 
tyczne przestępstwo, jak zdo- 
być bogactwo w Waszyngto- 
nie", „Winien ci jestem mor- 
derstwo". A obok wielkich, 
krzyczących tytułów na wpół 
nagie; zakrwawione ciała ko- 
biece, lub gangsterskie ręce u- 
zbrojone w pistolet. 

Spójrzcie, oto „pomoce nau- 
kowe“, służące imperialistom 
amerykańskim do masowej 
produkcji coraz nowych zastę- 
pów, katów i zbrodniarzy. Te 
precyzyjnie wykonane minia- 
turki czołgów, samochodów 
pancernych, dział przeciwlot- 
niczych i samolotów — to za- 
bawki najmłodszych Amery- 
kanów. - Rodzicom nie wolno 
wychowywać dzieci w duchu 
umiłowania pokoju. Jest na 
wystawie zdjęcie pięknej 
Amerykanki, tulącej do sie- 
bie z rozpaczą chłopca 1 
dziewczynkę, Wyrokiem sądu 
apelacyjnego w Los Angelos 


Fragment wystawy 


dzieci mają być odebrane tej 
kobiecie, Amerykański trybu- 
mał wydał wyrok na podsta- 
wle listu, w którym Jean 
Field napisała do swego syna 
i córeczki slowa potępiające 
ńapaść USA na Koreę i do- 
łączyła doń tekst Apelu Świa- 
tówej Rady Pokoju. 


FBI, komisja dla badania 
działalności / antyainerykań- 
śkiej. Dla postępowego Ame- 
rykanina nazwy te zawierają 
tę same ohydną treść, tò dla 
nas słowo Gestapo. Bo też te 
instytucje niczym nie różnią 
śię ód siebie. Prześladowania, 
więzienia, obozy koncentracyj- 
ne — wszystkie hitlerowskie 
metody przejęli amerykańscy 
haśladowcy Hitlera. Przygoto+ 
wane już oboży koncentracyj- 
ne obliczone są na 300 tys. ô- 
sób. Co dziewiąty obywatel 
amerykański jest na liście po- 
dejrzanych. ' 


kie monopole są 

wrogami klasy 
fobotnic: Klasa robotnicza 
USA podejmuje coraz ostrżej- 
śżą walkę przeciw wyzyskowi 
1 faszyzacji Od 1935 do 1950 
roku odbyło się w USA 58.078 
strajków, w których wzięło u- 
dział 26.647.000 amerykańskich 
robotników, a w latach ostat- 
nich fala niezadowolenia i 
protestu jeszcze „bardziej 
wzrosła. Tegoroczny strajk ro- 
, botników przemysłu stalowe- 


Ametykat 
śiniertelnymi 


obrony USA, 
Żaden 


bombardowanie 


Żadne 
zdołałoby unieruchomić z dhia 
na dzień 380 stalowni na okres ~ 
prawie dwóch miesięcy”. 


Ale na „kłopotach domo- 
wych" nie kończą się bynaj- 
mniej kłopoty nowych pre- 
teńdentów do miana nadludzi 
Imperialiści amerykańscy chcą 
przede wszystkim  osiągriąć 
swój generalny cël: chcą za- 
władnąć całym światem. Te- 
mu celowi mają służyć orga- 
niżowane przez nich blokady 


gospodarcze, rozbudowa baz 
wojenqych, szaleńczy  wyśćig 
zbrojeń, gotączkowe  monto- 


wanie paktów wojennych, od- 
budowa hitlerowskiego Wehr- 
machtu. 

Waszyngton nie przebiera w 
środkach w walcę przeciwko 
obażowi pokoju f socjalizmu, 
Gdy usilowania podporządko- 
wania gospodarczego krajów 
demokracji ludowej oraz na- 
dzieje na obalenie ich ustro- 
ju spełzły na niczym, imperia- 
liści amerykańscy zaczęli wy- 
stępować wobec tych krajów” 
bez maski, jako ich najbar- 
dziej zajadli wrogowie. Jed- 
nym z wyrazów ich wrogiej, 
agresywnej polityki było u- | 
chwalenie zbrodniczej ustawy” 
o finansowaniu na terenie 
tych krajów 1 na obszarze 
Zwiążku Radzieckiego sabota- 
żu, dywersji i szpiegostwa — 
osławionej ustawy o 100 mi- 
lionach dolarów. 


Przed zwiedzającym wysta- 


wę leżą dowody rzeczowe 
zbrodni popełnionych przez 
płatnych z tego funduszu 


zdrajców, szpiegówęi morder- 
ców. Oto rewolwer, którym 
żostał zamordowany Stefan 
Martyka. Obok leżą maleń- 
kie, misternie wykonane cac- 
ka — to mikrofilmowe apara- 
ty fotograficzne, przy pomoty 
których szpiedzy Wyrwas i 
Marszałek usilowali fotografo- 
wać dokumenty; plany kopalń 
iobiektów kolejowych, aby po- 
tem własną ręką lub ręką ih- 
nego zdrajcy niszczyć to, co z 
trudem wybudował polski ro- 
bothik, Ale Ameryka to nie 
John Foster Dulles, czy Ker- 
sten — opiekunowie i moco- 
dawcy Krystyny Metzger, 
Wyrwasa, Marszałka. Coraz 
bardziej rosną i krzepną sże- 
tegi drugiej, innej Ameryki, 
która wraz z nami walczy O 
pokój 1 wolność. Daremne są 
wysiłki imperialistów, którzy 


pt. „Oto Ameryka" 


26 wszelką cenę usiłują zdła- 
wić tę walkę, Druga Ameryka 
źwycięży, bo, jak uczy histo- 
ria, naród, który podejmuje 
słuszną, sprawiedliwą walkę, 


Polip faszyżmu dławi Stany Zjednoczone... 


Na łódzkich ekranach 


„Nie ma pokoju 
p% oliwkami niezbyt od- 
ległych od Rzymu Ab- 
ruzzów nie ma pokoju. Wżbo- 
Bacony na wojennych spe- 
kulacjach | krudzieżach Bon- 
figlio stał się  rzecżywi- 
stym panem Cioctarii, wyży- 
skując niemiłosiernie uzależ- 
nionych od siebie gospodarczo 
ubogich pasterzy. Nikt, go nie 


a 
2 


lubił, ale — wszyscy Się go Da- 
li f liczyli się z nim. 
Zdemobilizowany Francesco 
„Dominici po powrocie do dó- 
mu rodzinnego postanowił 
jednak przeciwstawić się bo- 
gaczowi. Postanowił wyprowa- 
dzić w nocy z zagrody Bonfi- 
glia owce, które ten ostatni 
przywłaszczył sobie. Postano- 
wił też odebrać mu narzeczo- 
nę. Zuchwały krok Francesca 
kończy się jednak niepowo- 
dzeniem — po stronie Bon- 
figlia staje policja i najlep- 
szy adwokat w mieście, a za- 
razem właściciel pastwisk Cio- 
ciarri, Francesco zostaje ska- 
zany na cztery lata więzienia. 


Pod oliwkami Ciociarii pa- 


noówałó prawo — silniejszego, 
prawo wyzysku, człowieka 
przez człowieka. "Nie zlikwi- 


dował tego prawa, a właści- 
wie tego bezprawia i gwałtu, 
indywidualny, / rozpaczliwy 
zryw Francesca, 

Taka jest treść trzeciego z 
kolei filmu postępowego reży- 
sera włoskiego, twór wTra= 
gicżznego pościgu”, seppe 


Gi 
de Santisa. Dodajmy, że jest 
to bezsprzecznie najlepszy z 


wszystkich nakręconych do- 
tychczas filmów tego mlode- 
go reżysera, który urodził się 
i wychował — właśnie w Cio- 
ciarit. 

Dzięki swej głęboko huma- 
nistyczhej treści dzięki real 
stycznym środkom Wyrazu ar- 
tystycznego film „Nie mma po- 
|koju pod oliwkami* zasłużył 
sobie na honorowe wyróżnie- 
nie na przedostatnim między- 
narodowym festiwalu filmo- 
wym w Kariovych Varach 0- 


musi zwyciężyć, 
D. W. 


Laureaci Il 
Konkursu Skrzypcowego 

WIENIAWSKIEGO 

Rebus opisowy 
Napisać obuk siebie 3 wyrazy 
wg pudanych urżej zdACzeń | od 
czytać l | nazwisko radzio 
cklego skrzypka, 


Międzynarodowego 
im. Ha 


Znacżenie wyrazów: — 1 Imię 
utora „Pamiątki z  Celuloży” 
Aspak: — nazwa (nsteunietiów 


mużycznych), 2. Okrzyk zdum e- 
na, zdziwienia, bólu lip, 8) oda 
wa przerażenie 

Rebus wirowy 


wskazówaf 
na obwo: 


zgodnie z ruchem 


£o wstrząsnął jedną z najważ- 
niejszych dziedzin życia gospo- 
darczego USA. 


żezata należy wpisać 


dzie koła tery, wchodzące w 
Sklad: trzech zilustrowanych wy: 
razów, m następnie odczytać 


raz na miano jednego z naj- 


Rozrywki umysłowe (104, 105) 


pierwszą Merg imienia 1 nazwl 
sko radzieckiego ski zypka. 

Dwaj artyści radzieccy SÀ Ezo 
towymi laureatami li Międzylaro: 


dowego Konkursu  Skrzypcowe: 
go m H Wielawskiego. W szo 
iówcę zwyuięzców znalazla się 
polsku skizypuczka — Wanda 
Wilkówirska,  zdobywczyi Il 
mitejsca. 

Jakie miejsta w Konkursie zdo 
byli artyści radzieccy, których 
nużwidku SĄ żdszyfrówiie | W 


dwóch trebusneh? 

Wśród osób. klóre nadeślą pra. 
widłowe  rożwiązanie  przynaj- 
mniej jedtego zdalna rozrywko- 
wego, zošianą FOŁlosówun wije: 
tosciówe uagrody kstążkowe, 

wiązania, prosimy kierować 
do naszej redakeji w lertliinie d: 
dma 10 styczna (V58 r. z dopl 
skiem sia Roperluuhi Dział Roz 
rywëk Umysłowych. 
ROZWIĄZANIE ŻADAŃ NR 96 I 97 

Artek, 70 proc. 

Nagrody Kslizkowe za raw! 
dłowe rożwińżanie  przytajnnie, 
jednego zadania wylosowały na 
stępujące osoby: 


1. Waciaw Cieślak, Koluszki, 
ul. Lena 8. ę 

2. Mirek  Lifszyc, Pabianice, 
Plac Gbronców Stalingradu +4, 

A 


3, Czesława Kucharska, Łęczy 
ca, ul. Wojska Polskiego 10, m, 5. 

4. Helena Bulikowska, Łódź, ul, 
Wólczańska 169. 

$, Janusz Przybylek, Łódź, ul. 
Klliskiego 216, m. 20, 


pod oliwkami” 


wybitniejszych osiągnięć po- 
stępowej kinematografii. Za- 
chodu. Stojąca na ogół na wy- 
sokim poziomie gra aktorów, 
wśród których tylko kil 
aktorzy zawodowi, re 
to  afifehtyczni górale z 
Abruzzów, oparte na moty- 
wach ludowych tło muzyczne, 
świetne zdjęcia plenerowe 
wreszcie przyczyniają się do 


spotęgowania głębokiego wra- 
żenia, jakie film ten wywiera 
na widzach. Śledząc drama- 
tyCzne perypetie akcji darzy- 
my naszą sympatią dzielnych 
pasterzy włoskich, którzy w 
walcę z krzywdą i wyzyskiem 
znajdują jedynie słuszną dro- 
gę: zjednoczenie przeciwko 
wspólnemu wrogowi Ta jed- 
ność ludu sprawia, że ogólne 
wrażenie, jakie wywołuje ten 
film jest pozytywne, pokrze- 
piające: pod oliwkami zmar- 
shallizowanych obecnie Włoch 
zapanuje jednak w końcu po- 
kój i sprawiedliwość. 


EDWARD MARTUSZEWSKI 


W drugiej połowie XVIII 
wieku najbardziej światli 1 
postępowi ludzie w Polste po- 
dejmują próbę przeproWadze- 
nia reform, w celu ratowania 
niepodległości państwa przed 
ch i zdradą ro- 
ważnym ich 
sprzymierzeńcem  okdzała się 
sityri, która ukazała spole- 
czeństwu właściwe oblicze ka- 
cyków feudalnych. Spoza flo- 
letów i purpur, spoza herbów 
i dostejeństw wylonili się nik- 


dzimej 


Przyjęta niedawno pe 
angielskiego bloku režolðcja 


trzymuje zasadę tzw 


kończące się mordowanie jeńców, krwawa tragedia na 
wyspie Pongam raz leszcze udowadnialą, €O oznacza 
„dobrowolna repatriacja" po amerykańsku. 


w istocte 


Przekleństwem mas na wieki znaczenł 

amerykańscy mordercy i Igarze! 

„Nawet śmierć nie zdoła zatrzeć | 

piętna haniebnych ich zbrodni. 
BEZYMIENSKI 


jod naciskiem amerykańsko- 
Ogólnego 
nia Nz, dotycząca zagadnienia Koreańskiego, 
„dobrowolnej repafiiacji”, 


Zgromadzę- 


EA 
100 procent uczulenia 


24 grudnia 1052 r. (Nr 300) 


pod- 
Nig Alergia... Przez diusi gacónia medycyny I to nie skale., Á najważniejsze 
czna Znaczenie lego dów, byle jakim odkryciem. że objawia się wciąż ini 
iiego słowa było dla małe kie t czej, 
raty), | apaun tajemne, Doplero galako szukac,” Wspanteiy ta uż zieieni 
5 niedawno znajomy lekarz daleko szukać, Wapanlaly RAR woła uż ziéisniojja 
wyllumaczył mi że tosł ło OKAZ znalazi się w naszym ze złości, — Tylko nie fie 


p. na 
Amak. 


2 alergia. 


ców 


lalkowi, 


dycynę. 


chorobiiwe uczulenie 
jewrie żewnętrzne podufe- Pan kierownik. 
p. zapach, 

Jeżali ktos po yty, 
dzeniu poziomek Aibo po norodność objawów! 
pówąchaniu prymulki 
stáje pokrzywki, t0 nezd- 
wodnie mamy dò czynienia Na twar 


— Oczywiście, lista bodź. 
wywołujących. 
glczne objawy ale Kóńrzy was nauczęl 


szło mi na myśl. 26 ninie, 
będzie 
wnieść swój wklad w ine- 
A oto dziś mam 
już pewność, że jestem ta 
| naliepszój drodze do wabo- 


zakladzie pracy. Jest nim lozolowaćl Nikt was o ¿d 


na 


czy 
zje” 


Ucżulenie 
we, A prz: 


stuprocento- 


tym co ża róż sam filozofiuji 


|, IowArzySzu, 


do 
Raz nobi się czerwony 
bija pięścią w 
Stół | krzyczy: i 
Æ Nie wirĄcać się w 
nię swoje sprawyl Już ja 


nich- powiada, 
lak, co właśne 
ala, 


że zly 


aler- 


Jedno słowo! — 1 juś 


Tak, tak, 
w Star 


i T mi daje dużo do 
dune myję Ti 

Ciy to naprawdę 
pierwszorzędny Okuz? 
tam póomki í prym 
wobec mófch spostrzeżeń. 


Czerwienteje. 


nie 
Co 


ziomek | prymnulki. 


mam. pewności Gzy ua 


j LAOR AA 
»Chwaccy“ inspektorzy | 


{Tu sprawa nie polega-ua 
lakiejś tam pokrzywce. Tu 
wszystko Jest Na większą 


kað w medycynie? 


nie nie pytal A ziów kledy 
indziej, Jak to było ostat- 
nio z tym korespondentem, 

— Przysło: 
są , mą: 
drością narodu. A jedno z 


ta 


guilazdo 


« Ucleszy się mój znajomy 
lekare, gdy mu. wszystko 


się na zapachu czy Smaku 4 ` opowiem. Nie grzeszę zde 
| — fachowo zakończył mój Innym razem wręcz rozuriiałością, ale trzeba 
rozmówea — ta sprawa Przeciwnie, jest zupelnie przyznać, że znalazlem © 
jest wciaz otwarta, medy, blady. cedzi tylko kąśliwie kaz wspuniaty Bo pom, 
Gyfa robi tu stale nowa Przez żęby zagadkowo się cie tylko — objawy tui 
odkrycia, u i. N pa się wam? (qe 8 podieid wóląt ta 


wy- 
zy zlo: 
lenieje lub bledule bez pos 


Co do jednego tylko nie 


ką mlergię lekarsiwa szu- 


Zyl, bylt trzej koledzy, — Łaził po polach. gadał z No, tego, ie bardzo, p - 
Każdy chłop w chłopa — traktorzysiami,  zawladał Powiem wam tylka w Radio = nieczytwie, bibilolóka — śtale zamkńięta, 
chwaty jak maó.: Tylko. do kuchni — Dlaczewo zaufaniu, miech to mię:| stół — połamuny, krzeseł — biki 
że... zupa taka chuda — ruzal dzy mam zostanie, por 

No, po prostu jeden byl kucharkę, pokłócił się z jechat do was Łebski, Cho. 
tzw, „frajerem*, Tamci dyrektorem zespołu. lernie na was cięty. Jakieś 
dwaj — nie. Uczyli kolegę, Wróci po tygodniu Su: paskydue mótertały nių ua 
Jak nie po „frajersku” żyć Wast Co mówidież Czy dwij 


N 
można, Cóż, kiedy był 
lo pojętiiy. 

Weźmy choćby inspek- 
cję, Ten „frajer” — Suro- 
wiński się aazywał I jak 
dwaj Jego koledzy pracował 


w gu. 


w Okręgowym Zarządzie nie w nocy. Taki lo już byi bróń Boże, nie  pomyślAń, 
PGR. ten a | j że R CWE BL to 
Wzy: „ Inaczej jego dawaj cześć, Cześć. wpada, 
PZA PA dY chylą kólkdey, — Id wpadnę przy okazji 
— Sluchajcie, Surowiń« spektorzy Łebski | Chwa- lo, 1 Łebskiego przyj: 


ki. polodziacje na (tspsk- 
cję do żospołu w Büduch, 
Popatrzycie, jak u nieh 2 
organizacją pracy, w 
kich warunkach żyją t 
ci. A I do stołówki 

jrzycte, do mieszkań. 
Złóżycie po przyjeździe 
sprawozdanie, 

— Tak jest, obywatelu 
dyrektórze, zaraz jadę. 

1 Surowiński | pojechał. 
Wziął 100 zł zaliczki na 
koszty podróży, od stacji 


no 


6 kilometrów szedł piesza, torze, prosze ja was, Jak 
umazał się co prawda w tam u was? Po staremu, dauko machatemy? 
błócie — ale któż mu wi- mówicieł To dobrze. to Na i machnęli: „że 
nien. brze.  Chocłaż “ wiecie. dukcja rośnie, że nastroje 
wspaniale, że przygotówu: 
A Ją śię do dalszyci 
è sów” lip, itp. A że państwo- 


— Dlaczego nasz dyrektor w takim złym humorze? 
teraz zwaloła z pracy 
wszystkich jej krewnych. 


— Rożwiódł się z żoną | 


czemni mali ludzie, zdrajcy 
swej ojczyzny 1 narodu. 
Szczególną popularność zy- 
skały w czasie walki o refor- 
my, w czasie sejmu czterolet- 
niego (1788—1791) wierszowa- 
ne „zagadki*, które demasko- 
wały zdrajców i wsteczników. 
Tworzone przez anonimo- 
wych autorów spośród człon 
ków lub sympatyków „Kużni- 
cy Kołłątajowskiej", podawa- 
ne z ust do ust lub przepisy- 
wane i odczytywane w więk- 


m ysiące lat ludzie walczy- 
li z pustynią. Próbowali 
sadzić na piaskach odporne na 
suszę turzyce i palmy. Dla 
baszania wyjaąłowionych przez 
spiekotę obszarów, budowali 
cysterny i akwedukty. Zakła- 
dali w dogodnych miejscach 
oaży. Walezyli uporczywie o 
każdy skrawek  urodzajnej 
ziemi. I zawsze ulegali nieo- 
kiełzunej przyrodzie, Przycho- 
dził pustynny wicher i zi 
pywał zbiorniki wodne, za: 
pywał kanały, zasypywał ca- 
de osady i mi Pustynia 
nie poddawala się, nie ulega- 
ła człowiekowi. 

Starzy koczownicy z pusty- 
ni Kara - Kum — widząc ty- 
siące maszyn, przybywających 
ua budowę Głównego Turk- 
meńskiego Kanału, wzruszali 
ramionami, = Wiatr ten 
nal zasypie! Na próżno będzie 
cała robota! — powiadali do 
inżynierów, 

Jakież jednak było ich zdu- 
mienie, gdy nisko nad pusty- 
nią, wzdłuż trasy Kanału, ża- 
cżęły szybować samoloty, roz- 
pylając na Kura - Kum dziw- 
ną szarą mgłę., 

= Cemenlujemy piasek — 
uśmiechali $ię inżynierowie. 

+ + 

Jeszcze na wiele lat przed 
przystąpieniem do budowy 
Główąćgo Turkmeńskiego Kā- 


nału grono  ucżonych 


Człowiek ujarzmił pustynię 


Wszechzwiązkowej Akademii 
Nauk Rolniczych im. Lenina 
wypracowało metodę „cemen- 
towania" wędrujących pias- 
ków, Banasiewicz, Zacharow 
i Rewut — oto nazwiska tych, 
którzy wydali żwycięską wal- 
kę wędtującym piaskom. Ich 
metoda pólega na spryskiwa- 
miu powierzchni pustyni roz- 
tworem ~ masy bitumicznej. 
która doskonale wiąże z so- 
bą ziarnka piasku, na samej 
jego powierzchni. Tak 
mentowana pustynia nie moż 
się poruszać, przestaje zagri 
taé pricy człówieka. Żiarna, 
rzucone w piasek przed ;ce- 
mentowaniem", mogą spokoj- 
nie wsehodzić, gdyż emulsja 
bitumiczna nie przeszkadza 
ich rozwojowi, przepuszcza 
doskonale wodę, nie hamuje 
kiełkowania nasion. 

Bitum — uboczny produkt 
destylacji topy ńaftowej— jest 
przy tym hiezwykie tani: 100 
— 150 gramów masy bitumi- 
cznej może scementówać 1 
met: kwadratowy powier: 
ni piaskii, którego hie pori 
nawet najsilniejsza wichura, 

Dzisiaj pasterze - koczów- 
nicy z Czarnych Piasków file 
wzrusza ją już. ramionami 
Piusek został zatrzymany! Nie 
poruszy się z miejsca! Nie bę- 
dzie zasypywał pięlenego dzie- 
ła ludzi radzieckich, Człowiek 
zwyciężył pustynię! 


hi 


ży 


rowińgki do dyrekcji okre- 

Napisał sprawozdanie, 
łe to trzóba zmienić, tar 
haprawić, o 
tów lepiej dbać 
szkoda mu było każdego 
dnia — pisał 


liński. Ot, powiedzmy, Łeb- 
ski pojechał na Inspek: 
do zuspołu w Wótce, W. 
zaliczkę — 300 zł. — 
mawiał na drugi dzień ea- 
WÓZ 

przyjściu do domu wyjnio: 
wał pieniądze z kieszeni. 
Masz, stara, 250 zł. 
Premte ciostalem, 

No, | jechał do Wólki. 

A w tym czasie Chwain- 
ski zamawiał 


Wólka. |. 
= Byrektór? Hej, dyrek- 


Koniec z kumoterstwem 


trastorzys- 
itp." A że 


sprawozda- 


ubój 
u. 


służbowy. Po 


spekcji 


kę (9 
rożmówę 2 


koś przez 


nie 


Łebski. 


foować.. 


x 


bik, będzie 
pieniążki, 
wozdanko 


Myślicie, 
Skądże. 


rys. J: Gorochow 


szych 1 mniejszych skupiskach, 
w kawiarniach, $zynkach, do- 
mach prywatnych, sklepikach 
i warsztatach rżemieślniczych, 
ferowały śmiałe wyroki ra 
tych, którzy z tytułu swych 
stanowisk | przywilejów drwili 
ż sądów, prawa i Opihii, któ- 
rzy — zdradzań i zaprzeda- 
wali ojczyznę. 

W Archiwum Wojewódzkim 
w Łodzi mamy ciekawy ręko- 
pis obejmujący przeszło 200 
„zagadek“ i noszący tytuł: 
„Zagadki i odpowiedzi na nie, 
zamykające w sobie charakte- 
ty lub intrygi biskupów, wo, 
wodów, kasztelanów, mi 
strów i niektórych kobiet". 

Biskupa Józefa Kossakow= 
$kiego, zdrajcę 1 sprzedawczy- 


ka powieszonego przez lud 
arszawski w cżasie Powstu- 
Kościuś: mógł 


odgadnąć ka 
rowierszu: 
Biskup przystojny, mówca 
[ zabawny, 
Kursor wyborny, gracz 
w karty sławny, 
Intrygant zręczny, podszyty 
GRO'4, 
Króla i naród oddal za złoto, 
Godnym jego kompanem był 
biskup Józef Massalski, rów= 
nież.powieszony w cząsie Po- 
wstonia Kościuszkowskiego. 
W uściech cnota, w sercu 
zdrada, 
O ojezyźńie zawsze gada, 
Siedzi blisko przy tronie 
Fiolęt w robronie *) 
Inni infułaci również nie 
zdołali ukryć się przed óstrym, 
lecz sprawiedliwym biczem 84- 


dy łatwo w czte- 


Nadto skąpy ala kraju, dla 
dziwek wspaniały, 

Na dko patriota, sercem Pru- 
sák caly. 

Ma niektóre przymioty, lecz 
te ómi, niestety, 
Niewdzięczność Ula tej, co 
mu wdziała fidlety. 


») robrón — suknia damska ze 
sztywnej materii. W zanadce jest 
to aluzja do licznych miłostsk 
Massalskiego, 


człowiek? Swój, tylko tro- 
chę, służbisia. No, tak — 
jożecie go przyjąć 
lem, tylka umiejętnie. 
miejętnić — rozumiecie. To 
taktowhy człowiek. Zeby, 


mowano, Zabito świnlaczka 
(wagi 150 kg) — wiadotno, 
2, konieczności. 
filii GS dano; zarobić, Parę 
ładnych litrów wód 
ez tei tydzień „ine 
£ebskiego. 
Ostatniego dnia. gdy już 
Łebski miał w teczce läd- 
nie zapakowańą tłustą gAs: 
Rilo wagi tusta, 
palce iizać). ŻWrócH się dö 
dyrektora zespołu 
— No, to co. Felek, (Ja 


dziwie się zżyli) spiraw >2- 


weęó platiu dostaw żywca 
wykonują? 


futorytatywnie 
w sprawozdaniu Inspektor 


Radość była ogólna 
cieszył się Felek (dyrektof 


; eleszył się I on = 
główny bohdter—na świę: | — 
ta żonie gąskę się przywie- 


Chwallński oa 
Ion też nie „frajer teh: 
Ski, przecież leż umie tele 


Będzie szyneczka | scha- 

gąska, 
potem 
aig 
Nie tak jak Surowiński, 

że 

Rozejrzyjcte 
dobrze wokół siebie. 
mało jeszcze takich teb- 
skich 1 Chwailñskich, zunaj 
duję się w każdym środo: 
wisku. A co z nimi zrobi? 
Sam! dobrze wiecie: 


obla 
U- 


Al 
po 


< 
że „Świetlica w Kraszkiewicach” 


ten tydzień 


Obiektywne przyczyn) 
roje Ociężały wół miał w planie 


sukce. Pod wiosenny siew oranie, 


Jednak w marcu rzekł: — Zła pora, 
Jest zbyt mokro, żeby oraó. 


W kwietolu stwierdził: — Czekać trzeba, 
Może bardziej wyschnie gleba, 


Nadszedi mój, nasz wół w oborze 
Czeka jeszcze | nie orze. 


Wreszcie się do pracy zerwie, 


zle; no 1 Chwaliński nie 

Aata i paag Lecz upałem praży czerwiec. 
Bo to ZAS dol raj ki 

bracia z Łebskim | Za Ą skał: 

tydzień przecie |. Jedzie |- rafa, twarda jaż, jak 


Inspekcję. d się orka nie udała. 


Mruknął wół, gdy ż pola wracał: 
Zawaliła mi się praca, 

będ 
Spi 
machine... 


Lecz w tym nie ma mojej winy 


Obiektywne to przyczyny. — 
lo bajka 
mię 


Nie: b, 


Bajce dodam parę słówek — 
Leń ma zawsze moc wymówek, 


EDWARD SIEKOWSKI 


AS. 


Za tym czterowierszem wi- 
dziano otyłą sylwetkę agenta 
piuskiego, biskupa kujawskie- 


| 


Gdy slyszano „zagadkę“: 
Wysuszony jak stokfisż, 
a jak zmora blady 
za to, że na zniszózenie WAr- 
szawy dawał rady, 
By ją ciężkim halożyć to- 
A szarnym podatkiem, 
*Udarowau trzydziestu tysią- 
cami datkiem — 
wołano wówczas: „Toż „to 
ewski, biskup  chełm- 
Za jego bowiem sprawą 
koszty kwaterunku wojskowe- 


SENAT, 


„Lagadki”, które demaskowały zdrajców. ee se: 


go przerzucono na drobno- i 
mieśzczaństwo warszawskie. Sele ARK aji | 
Skarszewski równocześnie był | »/zdatelstwa inostrannoj li 


literatury" — tWydawnietwe 


i agentem pruskim i agentem 

Katarzyny, pieniądze lubił, 

trwonił į zawsze był w „kło- i 7 

1 aszym czytelnikom potbie 

KASĄ RANNER ści Wiadystawi. ymkietwi 

s cza pti „OSWOROŻDIEŃ 

„Zagadki“, o których wyżej | NAJA ZIEMLA" („ZIE 
mowa, powstały sto kilkadzie- | MJA WYZWOLONA”) 


rosyjski przekład 


literatury obcejj ukazał si, | 
znane, 


siąt lat temu, a przecie nic me Ukazanie się tego prae- 
straciły na aktualności | praw- kladu gest niewątpliwym 
dziwości. Z wielkim powodze= | wikecem  pisutea  tódz- 


niem i ż całą ścisłością można 
je dèis odnieść do następców 
i kontynuatorów haniebnych. 
tradycji Kossakowskich | Mas 
śalskich — takich jak bisjub 
Adamski, „sercem Prusak ca- 
jadiy hitlerowieć w fio- 


w stbojej pracy. 


Książki, 


dostojnicy arcybiskupiej kurii 


krókowskiej, niesłuwni „boka: | ROZMYŚLANIA" —A Hér: 


terowie* niedawno wykrykj | 7 W, 
wielkiej afery szpiegówskiej.. | tory, t_ Włodzimierza Sto- 
„W uściódh cnota, w sercu | bodhików ukazuł się drug 
tom  znakumitej | ksłążki 


(i czysdch) zdrada” — oto, co 
stanowi starą dewizę przed- 
stawicieli reakcyjnego episko- 


autobiogralicznej Aleksan 
dru Hercena, rewolucyjne< 
po deńtokraty  rosyjskiegi 


patu Dewiza ła od dawna g 

Przestała być „zagadka — pys | 2 ubiegtego. stuleciu. Hereeil 

luwa Adamskieh i szpiegów- | DUE ein  reecenikiem 

spekulantów obcych walut aa ora: OIA ANAN 
ii arcybiskupiej file po- ż 

z kurii ateybiskupiej nie tn- | polakiego żnałazła m, ln 


zostawia żadnych wątpliwości 


co do „charakteru“ | rodzaju | WYraz na kurtach omawia: 


nej książki Tom drugi siyn- 


W tlumaczeniu bleu- 


kiego Czytelnicy utżący ste 
Języka rosyjskiego mogą šti 
posłużyć tym przekładem 
Kstążki 
jest do nabycia w Klubie 
Międzynarodowej Prasy * 


„RZECZY, MINIONE 1| 


„intrygi, uprawianej przez wła ky 

płatnych w dolarach agentów | "e90 leta | DO EJMUJĘ, 

yta | 6 wspomnienia z lat 1838— 
WŁ. BORTNOWSKI je" AAA | 


v 


